
UCHWAŁA RZĄDU 
W SPRAWIE 

ZAGOSPODAROWANIA 
OKRĘGU

ZAKOPIAŃSKIEGO
Na wspólnej sesji MRN w Za 

kopanem  1 grom adzkich rad 
narodow ych z Bukowiny, K oś­
cieliska. Murzasichla, Poronina 
t Witowa, która odbyła się z 
«działem  przedstawicieli m iej­
scow ego społeczeństwa, zapozna 
no się z uchwałą Prezydium  
Rządu w  sprawie zagospodaro­
wania okręgu zakopiańskiego

WracałaW k

do kraju
20 bm. na statku „Jarosław 

Dąbrowski“ przybyli do 
Gdyni — inżynier-elektryk 
Eugeniusz Kawko, który 16 
lat przebywał w Anglii, oraz 
Feliks Górski — z zawodu 
cukiernik. Kilka dni wcześ­
niej statkiem „Lech“ wróci­
ły do kraju 4 osoby z Belgii. 
Na pokładach innych stat­
ków przybyło do Gdańska 
jeszcze 6 osób z Anglik 

— D ecyzję pow rotu do kraju 
uważam za najbardziej szczęśli­
wą ze wszystkich dotychczaso­
w ych  decyz ji — ośw iadczył po 
przybyciu  d o Gdańska inż. K- 
Kawko.

Przez swego ojca otrzymał 
on informację, że dawny 
jego zakład pracy — obec­
nie Zakłady im. Komuny Pa 
ryskiej w Warszawie — chęt 
nie przyjmie go do pracy 
jako znanego tam, zdolnego 
inżyniera. (PAP)

NA RA DA
inżyn ierów  
i techn ików
w m PZPR
tu Gdańsku

W dniu wczorajszym 
odbyła się. zorganizowana 
* inicjatywy Komitetu 
Miejskiego PZPR w 
Gdańsku, narada inżynie 
rów i techników kilku­
nastu zakładów przemy­
słowych. Wziął w niej u- 
dział sekretarz ekonomicz 
ny KW PZPR tow. WIN. 
TER oraz przedstawiciel 
PKPG tow. GUZOWSKI.

Referat o zadaniach 
personelu inżynieryjno - 
technicznego w okresie 
dyskusji nad projektem 
planu 5-letniego i w póź 
niejszej realizacji tego 
Planu wygłosił sekretarz 
KM tow. ROBAKOWSKI. 
W dyskusji zabrało głos 
13 towarzyszy. Dzielili się 
oni swoimi spostrzeżenia­
mi i doświadczeniami u- 
zyskanymi w okresie wy­
konywania Planu 6-let- 
oiego oraz wysunęli sze- 
reg propozycji 1 wnios­
ków zmierzających do 
zwiększenia udziału per­
sonelu inżynieryjno-tech­
nicznego w realizacji za 
•łań nakreślonych w pla­
nie 5-letnim, w opracowa 
niu ł wcielaniu w życie 
planów postępu technicz 
nego, w rozwoju ruchu ra 
cjonalizatorskiego itd.

Szerszym omówieniem 
Z'radnicń poruszonych na 
naradzie zajmiemy się w 
jednym z następnych nu­
merów.

om ów iono te inw estycje, które 
wykonane zostaną w najbliż­
szej pięciolatce.

M ieszkańcy Zakopanego z za 
dow oleniem  witają — stwier­
dzi! przew. Prcz. MRN S. Kru 
Pa — zapowiedziane na okres 
planu 5-letniego takie inwesty­
cje , jak budowa dróg w kie­
runku M orskiego Oka i W ier­
chu Porońca przez Bukowinę, 
szkoły ll-le tn ie j 1 szpitala, wy 
budowanie w  m ieście w odocią­
gów  1 kanalizacji, przebudowa 
ulic, budowa gazowni, dworca 
autobusowego, zakładów gastro 

1 nom icznych, piekarni i maga­
zynów.

Uczestnicy sesji zgłosili sze­
reg wniosków, które dotyczyły 
m. in. rozbudow y placów ek kul 
turalnych.

CZTEROTYSIĘCZNY 
STATEK ZAGRANICZNY 

W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM 

Do portu szczecińskiego 
wszedł czterotysięczny w  tym 
roku statek zagraniczny — 
„Annelis Christophersen“  ban­
dery NRF. Statek ten o w ypór 
ności około tysiąca ton przybył 
po kolejny transport węgla.

Od początku br. przez port 
szczeciński przewinęło się Już 
ogńlem o 1.295 statków w ięcej 
niż w  ciągu całego roku ubie­
głego.

W LUBLINIE POWSTAŁ 
UNIWERSYTET 
NIEDZIELNY 

DLA RODZICÓW
Z in icja tyw y W ydziału OSwia 

ty  Prezydium  W oj. RN 1 Uni­
wersytetu im. Marii Curle-Skło 
dow skicj powstał w Lublinie 
uniwersytet niedzielny dla ro ­
dziców . Zadaniem  tej placów ki 
jest krzewienie w iedzy pedago 
gicznej w śród rodziców  1 w y­
chow aw ców  m łodzieży,

PLENUM
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 
KULTURY I SZTUKI

19 bm. odbyło się w  Warsza­
wie plenum  Zarządu Głównego 
Związku Zaw odow ego Pracow ni 
ków  Kultury i Sztuki, poświę 
cone om ówieniu działalności or 
ganizacji zw iązkow ych w  szkol 
nictwie artystycznym . W toku 
obrad zw rócono uwagę na k o­
nieczność otoczenia większą 
pieką przez związki zawodowe 
pedagogów  szkół artystycznych 
oraz poruszono szereg aktual­
nych zagadnień z dziedziny 
szkolnictwa artystycznego.

PIERWSZY MARTEN 
W HUCIE „KOŚCIUSZKO“ 

OTRZYMUJE 
PEŁNĄ AUTOMATYKĘ

W  stalowni huty „K ościusz­
k o“  na jedn ym  z pieców  mar- 
tenowskich prowadzi się prace 
o dużym  znaczeniu dla produk 
c ji w  okresie realizacji planu 
5-letniego. M ontuje się tu urzą 
dzenie do kontroli i autom aty­
cznej regulacji pracy pieca. Po 
je j zainstalowaniu m arten — 
pierwszy w stalowni huty „ K o ­
ściuszko“  — otrzyma tzw. peł­
ną autom atykę.

800 ROBOTNIKÓW 
STALIN OGRODZKICH 
UCZY SIĘ JĘZYKÓW 

OBCYCH

Proletariusze
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i i j l
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»Z A M E C H U «
p rzystą p io n o  do d ysk u sji 

nad projektem planu

w

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Nr 304 (2847) GDANSK, CZWARTEK 22 GRUDNIA 1955 R. CENA 20 GR.

Przed kilkoma dniami 
Zakładach Mechanicznych w

23.500 »URSOSOW« 
7 milionów ton cementu rocznie
-  oto niektóre założeoia 

- l a l k i

w ten skupił uwagę wielu to­
warzyszy. zabierających głos 
w dyskusji, na sprawach 

Elblągu odbyło się poszerzo zwją2anyCją z zapewnieniem
ne posiedzenie egzekutywy rytmicznego wykonywania 
Komitetu Zakładowego par. zadań w planie 5-letnim
... , . __ . . . Jednym ze środków wiodą-tu poświęcone omówieniu t „K cych do osiągnięcia tego ce-
wytycznych projektu planu lu jest _  zdaniem tow. 
5-letniego. Kaczmarczyka — uspraw-

. nienie planowania operatyw 
Dyskusję nad przyszłymi pęgo. Nie powinny powta- 

zadaniami aktyw gospodaf- rzać się w przyszłości wy- 
ezy i polityczny „Zamechu" padki. niepełnego zaopatry-
rozpoczął od oceny sytuacji, 
jaka panowała w zakładzie 
w poprzednie’ '. latach. a 
zwłaszcza w br.

Wykonanie przez „Za- 
mech“ zadań produkcyjnych 
ostatniego roku Planu 6-let. 
niego

wania wydziałów w mate­
riały. O konieczności doko­
nania usprawnień procesów 
technologicznych i przygoto­
wania produkcji mówili tow. 
tow. Kosarzewskl, Wędałkow 
ski i Goldnik.

W czasie dyskusji wska- 
również na

W całym kraju trwają ożywione dyskusje wśród 
załóg nad założeniami planu 5-lctnicgo zakładów 
pracy.

W przemyśle motoryzacyj­
nym pierwszą ogólnozakła­
dową dyskusję nad założe­
niami planu 5-letniego fabry 
ki odbyła 19 bm. załoga Za­
kładów Mechanicznych „Ur- jednocześnie znaczną moder

motoryzacyjnego Henryk 
Kwieciński.

Przewidują one przede 
wszystkim wyprodukowanie 
23.500 ciągników „Ursus“ i

sus“. Pracowników zakładu, 
będącego główną bazą za­
opatrzenia rolnictwa w sprzęt 
motoryzacyjny, zapoznał ze 
wstępnymi założeniami pla­
nu wiceminister przemysłu

W W oj. Dom u Kultury w  Sta 
linogrodzie zorganizowane zo­
stały przez W oj. Radę Zw iąz­
ków  Zaw odow ych  kursy ję z y ­
ków  obcych. Uczęszcza na nie 
obecnie około 500 m łodych ro ­
botników. P odobne kursy orga 
nizowane są przez związki za­
w odow e w  szeregu innych miast 
w ojew ódzkich  i wszędzie cie ­
szą się w ielkim  zainteresowa­
niem m łodzieży robotn iczej.

OBRADY AKTYWU 
KIEROWNICZEGO PGR
W czoraj rozpoczęła się w  Pa 

lacu Kultury i Nauki w  W ar­
szawie dwudniowa krajow a na 
rada aktywu kierow niczego 
PGR.

Głównym  tematem  narady, 
której przew odniczy minister 
PGR — Stanisław Radkiewicz 
— Jest ocena wykonania przez 
gospodarstwa państwowe zadań 
produkcyjnych  zaplanowanych 
na rok 1955 oraz om ówienie za 
dań na rok przyszły. Na nara­
dzie zostanie dokonana również 
wstępna ocena tegorocznych wy 
ników uprawy kukurydzy — 
gospodarstwach państwowych.

Japonia
o d rzu ca

żądania
U S A

PEKIN PAP. Radio tokij­
skie podało, że rząd japoński 
odrzucił żądania USA doty­
czące stosunków Japonii z 
ChRL.

Jak wiadomo, w końcu 
listopada br. amerykański 
ambasador w Tokio oświad­
czył rządowi japońskiemu, 
że z punktu widzenia USA 
stanowisko rządu japońskie­
go sprzyjające rozwojowi sto 
sunków Japonii z Chińską 
Republiką Ludową jest „krót 
kowzroczne“ .

W odpowiedzi udzielonej 
rządowi USA, rząd japoński 
podkreślił, że między Japo­
nią a Chinami istnieje od 
dawna ścisła łączność kultu 
ralna i historyczna oraz że 
stosunki handlowe z Chiń­
ską Republiką Ludową nie 
mogą być niedoceniane z 
punktu widzenia gospodarki 
japońskiej.

nizację niektórych jego me­
chanizmów oraz przystąpie­
nie do seryjnej produkcji w 
1957 r. uniwersalnych, nada­
jących się do wszelkich prac 
w rolnictwie ciągników 
„Białoruś“. Ogółem w pla­
nie 5-letnim Zakłady Mecha 
niczne w Ursusie wyprodu­
kować mają ponad 17 tys. 
ciągników tego typu.

Według założeń wstęp­
nych, produkcja klinkieru 
ma wzrosnąć w ostatnim ro- 
lcu Planu 5-letniego o prze­
szło 60 proc. w porównaniu 
z 3955 r., zaś ilość cementu, 
która będzie wyprodukowa­
na w 1960 r. będzie prawie 2 
krotnie większa niż w bież. 
roku. Oznacza to zwiększe­
nie produkcji klinkieru w 
tym okresie do ponad 5 m il­
ion, zaś cementu do prawie 
7 min. ton. Równocześnie 
pianuje się rozpoczęcie pro­
dukcji nowych rodzajów ce 
mentu, m. in. ekspansywne­
go, białego, tamponazowego 
i hydrotechnicznego.

* *  *
Prawdziwie gospodarską 

troskę o uruchomienie wszel 
kich rezerw dla wykonania 
zadań przewidzianych dla 
swego zakładu wykazała za­
łoga fabryki sprzętu rolnicze 
go „Pionier“ w Strzelcach 
Opolskich —rozpoczynając
zgodnie z uchwalą KC PZPR 
— dyskusję nad zakładowym 
projektem planu 5-letniego. 
Zadania te przewidują zwięk 
szenie produkcji w okresie 
5-latki przeszło 2,5-krotnie, 
co pozwoli dać rolnictwu po 
nad 30 tys. wysokowydaj- 
nych maszyn.

W Y W IA D
I sekretarza

KP Saary

Yma Sumac
G L O S

(Inf. wł.). Słynna artystka 
peruwiańska Yma Sumac. 
której niezwykły śpiew, obej 
mujący cztery oktawy, od 
koloraturowego sopranu do 
głębokiego basu. stanowił 
fenomenalne zjawisko w 
świecie muzycznym — stra­
ciła całkowicie głos.

Jak się okazuje Yma Su­
mac swoją nadzwyczajna 
skalę głosu zawdzięczała 
pewnego rodzaju nowotwo­
rowi umiejscowionemu na 
strunach głosowych. W 
związku z tym zmuszona by­
ła poddać się operacji. Nie. 
steły, operacja nie udała się 
i śpiewaczka nie tylko stra­
ciła głos, ale grozi jej całko, 
wita niemola. Yma Sumac 
znajduje się obecnie pod o- 
pieka konsylium lekarski:- «o.

» «

¡Na budowie huty „Warszawa“ j

BERLIN PAP. Pierwszy 
sekretarz Komunistycznej 
Partii Saary Fritz Baesel u- 
dzielił w poniedziałek wywia 
du korespondentowi berliń- 
skiego biura prasowego. 
Fritz Baesel oświadczył m, 
in.:

„Obrona prawa ludności 
Saary do samostanowienia 
jest jednym z naczelnych za 
dań przedstawicieli partii 
komunistycznej w nowym 
parlamencie krajowym. Frak 
cja partii komunistycznej w 
parlamencie będzie niestru­
dzenie walczyła o pozyska­
nie robotników, jak również 
przedstawicieli wszystkich 
partii postępowych w Land­
tagu dla idei nawiązania kon 
taktów z rządami Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej i Niemieckiej Republiki 
Federalnej, dla idei walki o 
wyłączenie Zagłębia Saary z, 
paktu północno -  atlantyckie 
go i Unii Zachodnio-Europej 
skiej“ .

Budowę huty „W arszaw -“  rozpoczęto w styczniu 1932 r. |>0 wykonaniu szeregu bardzo 
trudnych i ciężkich robót ziem nych przystąpiono w br. do montażu najważniejszego 
biektu na terenie huty — stalowni, w chwili obecnej trwają prace przy m ontażu konstruk 
cji nośnej hali stalowni. Na ukończeniu znajduje się rów nież hala warsztatów rem onto­
wych oraz podstacja elektryczna.

Na zd jęciu : Fragment bu dow y  stalowni, na pierwszym  pianie 3 kom iny do pleców  
m artenowskićh. CAF. fot. Kubiak

............................... 1

Wykonali
zad an ia

Sześciolatki
Realizacja wielu zobo­

wiązań podjętych przez 
załogę craz wniosków kon 
ferencji partyjno - ekono 
micznej umożliwiły Nad­
morskim Zakładom Prze­
mysłu Drzewnego we 
Wrzeszczu wykonanie w 
dniu 20 grudnia o godz. 
8 zadań nakreślonych w 
Planie 6-letnim.

* * *
O zrealizowaniu roczne 

co planu produkcyjnego 
na 17 dni przed termi­
nem melduje również za- 
ioga Gdańskiej Spółdziel­
ni Budowlanej w Sopo­
cie.

* * *
DOKP Gdańsk melduje 

że roczny plan rewizj: 
okresowej wagonów to­
warowych został wykona 
ny w dniu 19 bm.,

u,ego będzie możliwe tylko Mno również na 
pod warunkiem całkowitego liniejące w dalszym ciągu 
nadrobienia zaległości. Fakt w zakładzie rezerwy wod’*

cyjne. — Nasze maszyny 1 
urządzenia nie są w _ pełni 
wykorzystane — stwierdzi! 
inż. Dereń. — Dlatego też po­
winniśmy przzstaoić d i moż 
liwie jak najdokładniejszego 
obliczenia zdolności produk. 
cyjnych poszczególnych ma. 
szyn oraz wydziałów produk 
cyjnych. Wydobycie tych re 
zerw umożliwi zakładom, 
jak to stwierdzi! dyr. Wa- 
nat, wykonanie zadań na­
kreślonych w planie 5-let­
nim przy niewielkim tylko 
zwiększeniu zatrudnienia.

Egzekutywa powołała ko­
misję główną oraz 4 komisje 
problemowe, których zada­
niem będzie zaznajomienie 
załogi z wytycznymi planu 
5-letniego. a następnie roz­
patrywanie zgłoszonych
prz.ez nią wniosków.

'.  R.

Depeszaz okazji
Dnia Armii

Jugosłowiańskiej
Sekretarz państwa 
dla spraw Obrony- 
Narodowej
Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii 
general armii 
IVAN OOSNJAK

B e l g r a d
Z okazji Dnia Jugosło­

wiańskiej Armii Narodo­
wej. proszę przyjąć ser­
deczne pozdrowienia od 
żołnierzy Wojska Polskie­
go 1 ode mnie osobiście.

Życzę siłom zbrojnym 
Federacyjnej Ludowej Re 
publiki Jugosławii tak 
najlepszych wyników w 
szkoleniu 1 służbie dla e3 
bezpieczenia niepodlegloś 
d  swojej ojczyzny i u- 
trwalenja pokoju na świe 
cie.

Wiceprezes Rady 
Ministrów 5 Minister 
Obrony Narodowej 
K. ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

W  c z e rw c u  1 9 5 6

Konferencja
w sprawie zagadnień
fizyki jądrowej

PA RYŻ PAP. Sesja Rady Eu­
ropejskiej Organizacji do Spraw 
Fizyki Jądrowej, która odbyła 
się w  Genewie 19 bm., posta­
nowiła zw ołać na 11—23 czerwca 
1956 r. konferencję poświęconą 
zagadnieniom teoretycznym  fi­
zyki jądrow ej oraz je j zastoso­
waniu. Zaproszenia zostaną wy 
słane do najw ybitniejszych na­
ukow ców  całego świata.

H t i t t m i i i im i m i i t i i M H m i i i i i i i t i M i m in m i M in i M m m ii m i i i i i IT ll l I î l l l l l lMIIMlIl iniMIMmill l !

Prof. Zdzisłato Byt­
nar, cieszący się dużą 
popularnością wśród 
miłośników muzyki 
symfonicznej, w czasie 
jubileuszowego kon­
certu dyrygował orlcie 
strą Filharmonii, któ­
ra wykonała „Simfo- 
nia da Camera“ Zbig­
niewa Turskiego, pier 
wszego dyrektora Fil­
harmonii Bałtyckiej.

Przypominamy, że 
dziś o godz. 17 prof. 
Bytnar dyrygować bę­
dzie orkiestrą i chó­
rem Opery i Filharmo { 
riii Bałtyckiej, w yko- ‘ 
nującymi kantatę St 
Moniuszki „Widma“ .

Zaostrzenie
stosunków

grecko — 
tureckich
NOWY JORK PAP. Ofi­

cjalna komisja śledcza Gre­
cji oskarżyła konsula gene­
ralnego i wicekonsula Turcji 
w Salonikach, że byli oni in­
spiratorami podłożenia bom­
by w tureckim konsulacie w 
Salonikach 6 września br.

Eksplozja bomby w kon­
sulacie tureckim w Saloni­
kach — jak wiadomo — by­
ła sygnałem do demonstracji 
antygreckich w Ankarze, 
Stambule i Izmirze. O spo­
wodowanie eksplozji oskarża 
się strażnika konsulatu tu­
reckiego, Nehmeta Ilasan 
Oglu. Władze greckie aresz­
towały dalszych dwóch oby­
wateli tureckich oskarżo­
nych o przechowywanie ma 
teriałów wybuchowych.

Dzienniki tureckie zamiesz 
czają artykuły ostro ataku­
jące rząd Grecji. Wiąże się 
to z ogłoszeniem przez prasę 
grecką wyników śledztwa w 
sprawie eksplozji bomby w 
konsulacie tureckim w Sa­
lonikach.

Me godziny z jazzem na ty
i W N I O S K I . . .

ILKUSET ludzi 
odeszło od ka. 
sy. bilety zosta­
ły bowiem roz- 
sprzedane w 

| ciągu kilku go.
| dżin. niemal natychmiast 
| po ukazaniu sie ogłosze- 
| nia o koncercie. Kiedy 
I wiec rozpoczynaliśmy im 
I prezę klubu NIE PIJ TY- 
| LE — „Dwie godziny z 
| jazzem na ty“ — byliś- 
| my pewni, że o frekwen. 
I cję nie trzeba bedzie się 
i troszczyć. Ale to, co dzia 
I ło się wczoraj na sali — 
| przeszło nasze największe 
l oczekiwania. Lokal klu- 
| bu Stowarzyszenia Dzień 
i nikarzy Polskich w Gdań 
I sku, gdzie odbywał sie 
i występ, wypełniony był 
z „po brzegi“.

Imprezę rozpoczęło 
1 ..zagajenie", parodiujące 
I metody walki z alko- 
| holizmem. stosowane 
5 niejednokrotnie dotych- 
I czas. Na estradzie zjawił 
1 się mianowicie seplenia- 
I cy jegomość w tu żurku 
| („grał“ go red. Zygmunt 
I Makowski), który jąka. 
I jąc się i myląc — zaczął 
I odczytywać gruby refe- 
i rat na temat szkodliwoś­
ci ci picia wódki. A czy nie 
i można by tego rodzaju im 
| prezy zapowie Jzieć ina- 
z czei? Oczywiście można... 
\ I dlatego przerwano ..du- 
1 kaiącemu“ jegomościowi 
I 1 zapowiedziano po pro- 
\ stu: „...A teraz wystąpi 
i zesnół Sławka Czyńskie-
I go!"z Pierwsze tony 1 pierwsze 
= nieśmiałe próby Improwlza- 
5 cji. Sala jest jeszcze cicha,
:  spokojna, jakby trochę nie- 
s nfna. Ale atmosfera staje się 
ż roraz ęoretsza. muzyka eo- 
ż raz bardziej porywa swoim 
5 szalonym rvtmom j fantazją
\ tmprowizae ji,
| Wesoła łosenka o l<u- 
I lajnodze. o dziewczytve 
i pragnącej grać razem z 
| muzykami — i oto sły- 
I szymr słynny ..Harlem 
i Blues" i „Dixieland“ ... 
z Odżywają w pamięci 
i perwsze rróby murzyń- 
1 skich grajków, którzy w 
| drugiej połowie XIX 
| wieku zarazili jazzem u- 
!  bogie dzielnice Nowego 
!  Orleanu, Charlestonu i 
i Chicago, abv wreszcie 
i lHzz trafił do smutnej 
| dzielnicy murzyńskiej ne 
I dzy u podnóża drapaczy 
1 nieba — do Karlemu...

Największy entuzjazm 
na widomi’ podczas wczo 
rajszej imprezy klubu 
NPT wzbudziły improwi- 
zowane partie solowe w 
wykonaniu młodego. n'e- 
zwykle uzdolnionego mu­
zyka iazzowego Jerzego 
Tataraka, grającego na 
klarnecie i saksofonie

Bardzo przyjemnie épie 
wała Mari - Żarecka. Po- 
■i, tym wystąpili: dosko­
nały Hubert Puździere- 
wiez (trąbka). Norbert 
Bcjanowski (świetna im­
prowizacja stylu „cool“ 
na fortepianie), Henryk 
Stasiak (bas) i Stanisław 
Gołąbek (perkusja). Uzna 
nie należy się wszystkim 
całemu zespołowi, którym 
dobrze — jak z tego wy­
nika — kieruje łubiany 
zwłaszcza przez młodzież. 
SŁAWEK CZYNSKI. Ca. 
ły zespół wystąpił bezin. 
teresownie, zgłaszając 
swoją stała współpracę z 
klubem NPT.

Ucieszyło nas również 
dobrowolne zaofiarowa. 
nie nam swoich usług na 
imprezie przez dwie sym­
patyczne kelnerki Gdań. 
skich Zakładów Gastro. 
nomicznych — Irene Błę- 
kicką i Helenę Rudą.

Dziękujemy także Ko­
mendzie Miejskiej MO 
wydelegowanie na nasza 
imprezę milicjanta, które 
go ujrzeliśmy tym razem 
lako... aktora w scenie 
„potyczki” z ..pijakiem“ .

Okazuje się. te m otna zoi 
ranizować zabawę i bawił 
się doskonale bez „ćw iartki ‘ 
Alkoholizm rodzi się często / 
nudów. W alczmy z nudą, z 
pom ożem y w zlikwidowaniu 
pijaństwa. Czy tylko za po­
mocą muzyki jazzow ej? Na 
pewno nie. Jazz — to tylko 
jedna z wielu form , którymi 
można zainteresować zwłasz­
cza naszą m łodzież. Form 
tych Jest wiele — szukajmy 
więc Ich, nie zapom inając, 
rzecz Jasna, o wszystkich in­
nych środkach walki z pijań­
stwem.

Rozpoczęliśmy poważna 
akcję. Członkiem klubu 
NPT jest każdy, kto zwąl 
cza pijaństwo. Aby podlę 
ta przez nas akcja dała 
rezultaty, włączyć się do 
niej muszą wszyscy ucz­
ciwi ludzie, pragnący mo 
ralnego i fizycznego zdro. 
wia naszego społeczeń- 
stwa. W efekty naszej 
walki nie wolno nam 
wątpić. ...
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‘1V\, roku bieżącym a więc głównie gcspoaar- 
' Polska zorgani- cze korzyści udziału Pol. 
zowała swo.ie ca- ski w targach międzyna 
wilouy na miedzy rodowych są różnorodne 

narodowych targach w 7 t liczne. Cyfrowe tylko 
miastach zagranicznych: zbilansowanie wyrażone 
w Lipsku, Piovdivie. Za-, w tysiącach ton czy mi-
grzebśu, Paryżu. Izmirzs, 
Damaszku j Delhi. Udział 
Polski w targach między 
narodowych jest jak gdy­
by materialnym potwier. 
dzeniem głównych zało­
żeń naszej polityki zagra­
nicznej — polityki rozwi­
jania na zasadzie rów­
nych praw i wzajemnych

lionach dolarów spaczy­
łoby właściwy obraz wy­
ników naszego udziału w 
targach. Na samych tar­
gach bowiem następuję 
ostateczna ftnalizacja tyl­
ko znikomej części kon­
traktów, ofert itp. Nawia 
zane bowiem kontakty, 
zgłoszone oferty czy zło-

korzyści międzynarodo- żonę kontrakty realizowa 
wej wymiany towarowe! ne są przez długi jeszcze 
ze wszystkimi krajami, okres w trakcie normal- 
iako jednego z ważnych nej działalności naszych 
czynników pokojowego przedsiębiorstw handlu 
współistnienia narodów. zagranicznego.

Obecność Polski na tar Jakkolwiek ostatecz. 
gach ma swoje głębokie nym rezultatem udziału 
uzasadnienie gospodarcze. Polski w targach między 
W przeszłości kraj nasz narodowych jest wzrost 
znany byl na rynkach obrotów handlowych z za 
światowych jedynie jako granicą, to jednak w tej 
eksporter węgla, drzewa, dziedzinie nie robimy 
cementu, cynku i żyw. wszystkiego na co stać 
ności. Obecnie potężny naszą gospodarkę. Jeszcze 
rozwój naszego przemysłu nie wszystkie zakłady,-pro 
umożliwia nam coraz szer dokujące na eksport, zda- 
szy eksport gotowych wy ją sobie sprawę z niepo- 
robów przemysłowych. wetowanych szkód, jakie

Na targach, w których pociąga za sobą dla kra- 
uczestniczy po kilkadzie- ju brakoróbstwo w pro­
siąt państw, przede wszy dukcji przeznaczonej na 
stkim najbardziej uprze, eksport. Jeszcze świado- 
mysłowionych. Polska z mość znaczenia eksportu 
każdym rokiem odgrywa dla realizacji podstawowe 
coraz poważniejsza rolę. go celu naszego handlu 
Dość powiedzieć, że w ro zagranicznego — tj. im. 
ku 1955 na jednej z tego portu — nie stała .się po- 
rodzaiu imprez przeszło wszechna; utrudnia nam 
10 proc. zawartych tran- to jeszcze efektowniejsze

Wejście do stoiska maszyn polskich w Izmirze

sakcjl zrealizowała Pol- wystąpienia na targach 
ska. międzynarodowych, stałe

Wystawiane w polskich wzbogacanie i rozszerza, 
pawilonach towary wzbu nie naszej produkcji eks- 
dzają powszechne zainte- portowej, 
resowanie. Weźmy dla W roku 1956 Polska 
przykładu Zagrzeb i Da. Izba Handlu Zagraniczne 
maszek, gdzie w roku go przewiduje zorganizo- 
1955 występowaliśmy na wanie pawilonów na mię- 
targach po raz pierwszy, dzy narodowych targach 

W Zagrzebiu przeszło w dwunastu miastach, po 
300 delegacji handlowych. Joio"y ch w czterech cze5 
wielkich importerów i a- świata a wiec*, w
gentów handlowych, inte. 
resowalo się polskimi to- 5*1’ Ca abiance 
warami optycznymi, apa- Damaszku, 
raturą naukową, labora- Sztokholmie,
toryjną, maszynami włó­
kienniczymi, obrabiarka­
mi, maszynami budowla­
nymi, wyrobami hutniczy 
mi, kompresorami, samo­
chodami. narzędziami i 
sprzętem medycznym, 
przędzą, tkaninami, che­
mikaliami i innymi. W 
Damaszku szczególnym 
powodzeniem cieszyły się 
nasze urządzenia wiertni­
cze, transportowe, odlew­
nicze, górnicze, obrabiar­
ki, samochody, stal, na. 
rzędzia precyzyjne, na­
czynia emaliowane, por­
celana stołowa, fajans sa 
nitarny, wyroby włókien, 
nicze. chemikalia, cukier, 
koncentraty spożywcze 
itp.

Wspomnieć tu także na 
leży o samych pawilo­
nach. Nowoczesna, pięk. 
na architektura, urządze­
nie wnętrz, artystyczne 
ich wykończenie służą 
jak najlepszemu zaprezen 
towaniu towarów i przy­
czyniają się do sukcesów 
naszych wystąpień. W Da 
maszku pawilon polski o- 
trzymał złoty medal. W 
Indiach toczą się pertrak 
tacje w sprawie zakupu 
polskiego pawilonu, który 
dzięki swoim technicz­
nym zaletom, walorom 
estetycznym oraz dosko. 
nałemu przystosowaniu 
do warunków tropikal­
nych — sam stał się o- 
biektem zakupu, a więc 
towarem eksportowym.

Wszystkie praktyczne

Sao Paulo,
Zagrzebiu.

Izmirze, 
Wiedniu, 

Dżakarcie, 
Londynie i

Program wyborczy
F rcm cuskiej Partii

KOISUNISIYGZNEiX sesfa 
Zgromadzenia 
Ogólnego HZ
zakończyła cbrady

NOWY JORK PAP. -20 
grudnia br, zakończyły się 
obrady X sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ,

Jak już donosiliśmy, na 
posiedzeniu końcowym w 33 
z kolei głosowaniu nad . kan 
dydatami Jugosławii i Fi­
lipin do Rady Bezpieczeń­
stwa wybrana została Jugo 
sławia uzyskując 43 glosy, 
tj. więcej niż wymagana 
większość 2/3 głosów. Na Fi 
lipiny padło 11 głosów.

Przewodniczący Zgroma­
dzenia Ogólnego Maza po­
dał do wiadomości, że Jugo 
sławia wybrana została 
członkiem Rady Bezpieczeń 
stwa na okres lat 1956 i 
1957.

Następnie szefowie wielu 
delegacji złożyli krótkie o- 
świadczenia.

Przed wyborami 
w Syjamie

W Syjam ie rozpoczęły się Już 
przygotowania do w yborów  par 
lam entarnych, które odbędą się 
na początku 1956 roku.

W tych dniach w mieście 
Tung-Sim iang odbył się wiec 
zorganizowany przez partię de­
m okratyczną.

PARYŻ PAP. Dziennik „Humanité“ w numerze z 
20 bm. opublikował progra m wyborczy Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

W S P Ó Ł P R A C A
naukowo-techniczna
między ZSRR a FLRJ

Występując w obronie in- nież za konieczną redukcję 
teresów chłopstwa pracują- wydatkp.w Francji na zbro- 
cego, partia komunistyczna jenia. 
domaga się zniesienia v.yso- ' 
kich podatków i udzielenia 
długoterminowych pożyczek 
drobnym gospodarstwom.

W programie wyborczym 
zawarte są żądania zniesienia 
ustawy o stanie wyjątko­
wym, bezwzględnego prze­
strzegania praworządności re 
publikańskiej, wprowadzenia 
proporcjonalnego systemu 
wyborczego, likwidacji izby 
wyższej parlamentu — Rady 
Republiki i udzielenia prawa 
głosu wszystkim obywate­
lom, którzy ukończyli 18 lat.

Partia komunistyczna do­
maga się zaprzestania repre­
sji w krajach Afryki północ­
nej i podjęcia rokowań z peł 
nomocnymi przedstawiciela­
mi narodów Algeru i Maro­
ka.

W ostatnim rozdziale pro­
gramu komuniści francuscy 
występują przeciwko reali­
zacji układów paryskich, jak 
rówrneż domagają się, aby 
rząd Francji uznał Chińską 
Republikę Ludową i Niemie­
cką Republikę Demokratycz­
ną. Program wzywa rząd 
francuski do poparcia wysił­
ków mających na celu stwo­
rzenie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
i do walki o zakaz broni a- 
tomowej. FPK uważa rów-

BELGRAD PAP. Zakoń­
czone zostały tutaj rokowa-

Socjaldemokraci
norwescy

p rz e c iw k o  w s p ó łp ra c y
z  K P Z R

(Inf. w !.). Podczas pobytu w 
M oskwie prem iera Norwegii 
Gerhardsena N. S. Chruszczów 
zw rócił się do niego, jako do 
przew odniczącego Norweskiej 
Partii R obotniczej (socjaldem o­
kratycznej) z propozycją  nawią 
zania w spółpracy m iędzy K PZR 
a Norweską Partią Robotniczą. 
Organ tej partii „A rbeiderbla- 
det" podaje, te  Gerhardsen po 
pow rocie z M oskwy przedysku­
tował propozycję Chruszczowa 
z kierow nictw em  partii, przy 
czym  kierow nictw o to pow zię­
ło odm owną decyzję.

nia i,„nastąpiło podpisanie 
porozumienia o współpracy 
naukowo - technicznej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Federacyjną Ludową Repu­
bliką Jugosławii na podsta­
wie protokółu podpisanego 1 
września 1955 r. w Moskwie. 
Porozumienie przewiduje, że 
strony, dążąc do dalszego 
rozwoju i zacieśnienia kon- 
talrtów naukowo - technicz. 
nych między, obu krajami, 
zorganizują wzajemną współ 
pracę naukowo - techniczna 
drogą wymiany doświadczeń 
i osiągnięć technicznych w 
przemyśle, rolnictwie i w in­
nych dziedzinach ekonomiki, 
w tym wymiany patentów, 
licencji i dokumentacji tech­
nicznej, zgodnie z ustawami 
obowiązującymi w każdym 
kraju, jak równ!eż przez wy 
syłanie na zasadzie wzajem­
ności specjalistów, prakty­
kantów i studentów.

NRF
G łów nodow odzący marynarki 

w ojennej NATO admirał Jaujard 
przebywa obecnie w stolicy Nie 
m ieckiej Republiki Federalnej 
— Bonn. Admirał Jaujard prze­
prowadził wczoraj rozm owę z 
ministrem w ojny NRF Blanc- 
kiem. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że przedmiotem  narady 
m ilitarystów zaehodnio-niem iec 
kich z admirałem Jaujardem 
była m. in. sprawa odbudowy 
hitlerowskiej „K riegsm arine“ .

* * *
Bońskie m inisterstwo wojny 

zakom unikowało, że Brem er­
haven będzie portem  przeładui> 
how ym  broni dostarczanej z za 
granicy dla armii zachodnio- 
niem ieckiej. Położone w pobliżu 
tego miasta dawne składy amu­
nicji hitlerowskiego W ehrmach­
tu w Lübberstedt i Hesedorf 
m ają być odbudowane i służyć 
do tych samych celów , co p o­
przednio.

WENEZUELA
Rząd W enezueli zbudował trzy 

nowe obozy koncentracyjne w 
pobliżu granic brazylijskiej i ko 
lum bijskiej. Na terenie obozów 
koncentracyjnych w Wenezueli, 
w których osadzani są patrioci 
wenezuelscy, nie ma żadnej o 
pieki lekarskiej, a więźniowie 
są stale bici przez dozorców .

WŁOCHY
Przy instytucie higieny uni­

wersytetu w Messynie otwarto 
ośrodek m ikroskopii elektrono­
wej, który będzie udostępniony 
dla naukowców włoskich i za­
granicznych.

WIETNAM
W południow ym  Wietnamie 

nieustannie obniża się stopa 
życiow a ludności. Przem ysłow cy 
coraz bardziej w yśrubowują ce­
ny ryżu, wskutek czego ryż, 
który jest artykułem  codzien­
nego spożycia, obecnie uważa­
ny jest za specjał.

CHILE
Chilijski minister spraw w e­

w nętrznych Osvaldo Koch o- 
św iadczy! 19 bm., iż ci spośród 
16 tys. strajkujących robotni­
ków  kopalni miedzi, którzy nie 
powrócą do pracy, zostaną wcie 
leni do wojska. K och dodał, że 
w wypadku uchylania się od 
tego przym usowego poboru, 
opornych robotników traktować 
się będzie jako dezerterów.

JAPONIA
Podczas strzelań ćw iczebnych 

dokonyw anych przez żołnierzy 
am erykańskich na poligonie w 
okolicy  miasta M orijam a, wiatr 
rozniósł gaz łzawiący, którym  
były  w ypełnione pociski. W sku­
tek tego ucierpiało około 300 
okolicznych m ieszkańców.

PAKISTAN
W iosną przyszłego roku, na 

zaproszenie rządu Chińskiej Re 
publiki Dem okratycznej przybę­
dzie z wizytą do Chin premier 
Pakistanu M ohammed Ali.

Htnmiimtntmmtni»t»ninitwttmnttm i

W Indonezji s
• S p o łe cze ń stw o

d o m ag a  się usfaoien ia
r z ą d u  Harahapa

• Wyboiy do Zgromadzenia
(Jślawodawczego

MOSKWA PAP. Agencja tych rokowań stwierdzając, 
TASS donosi z Indonezji, że że rząd nie ma prawa ich 
tamtejsza prasa, partie i prowadzić v bec tego, że 
związki zawodowe domaga- trzy największe partie w 
ją się ustąpienia rządu Ha- kraju — narodowa, komu- 
rahapa nistyczna i Nahdatul Ulama

Dzienniki publikują o- Są teraU P ^ iw n e . 
świadczenie przewodniczą- * * *
cego partii narodowej Man- PEKin  PAP. Jak donoszą 
gunsarkoro, który domaga z Djakarty, wyniki ^ybo- 
się jaK najszybszego zwoła- rów do Zgromadzenia Usta.
?!a„ f ! . 3 i\/r  ̂ wodawczego Indonezji w oś­

miu okręgach centralnej Ja
wy przedstawiaj się nastę­
pująco: part:a narodowa u- 
zyskała 2.445 tys. głosów, 
partia komunistyczna — 
1.736 tys. głosów, partia 
Nahdatul Ulama — 1.415

Mimo porażki rządu Ha­
rahapa w tych posunięciach 
personalnych, sprawa zatar­
gu z dowództwem wojsk lot 
niczych wpływa w równej 
mierze na zaos+i zenie się sy 
tuacji wewnętrznej Indone­
zji, jak sprawa rokowań z 
Holandią.

Dzienniki indonezyjskie 
domagają się przerwania

O
DKĄD pamiętam wybory 
nigdy jeszcze nie zbie­
gły się, tak jak obecnie, 
z końcem grudnia, a 

więc ze świętami, z Nowym Ro­
kiem i podarunkami.

Ta zbieżność jest skrzętnie wy­
korzystywana. Tak więc jakiś 
sprytny przemysłowiec zamieszcza 
ogromne ogłoszenia, następującej 
treści: „Głosując właściwie, wybie 
rasz płótno X “. Ze swej strony 
sprytny przedstawiciel swojej fir 
my, Pierre Mendes-France, oświad 
czył w przemówieniu wygłoszo­
nym w sali Mutualitś: „Waszymi 
kartkami wyborczymi życzycie 
Francji pomyślnego roku“.

Paryż przypomina wielką stroj- 
nisię, która wybiera się na bal. 
O wczesnym zmierzchu całe mia­
sto iskrzy się od świateł. Od kil­
ku lat przyjął się w Paryżu zwy­
czaj, przywieziony z Europy cen­
tralnej: zwyczaj ustawiania na
ulicy oświetlonych choinek. Obec 
nie wystawiają jarzące się od 
świateł elektrycznych choinki rów 
nież wielkie magazyny, znane do 
my mody i eleganckie restaura­
cje, dzięki którym Francja ucho­
dzi za jeden z najbogatszych kra 
jów. Często zapomina się o tym, 
że jeden posiłek kosztuje tu ty­
le, ile Wynosi przeciętny zarobek 
tygodniowy robotnika, że cena jed 
nej sukni wynosi tyle, ile dwu- 
lub trzymiesięczny zarobek pra­
cownicy, która ją uszyła.

Restauracje reklamują swoje 
menu wigilijne. Biura podróży 
ogłaszają wszelkiego rodzaju spo­
soby spędzenia wigilii. Od tanich 
zabaw wśród statystów przebra­
nych za apaszów aż do luksuso-

świra i i
wych uczt, których ceny idą w 
dziesiątki tysięcy franków. W ha­
lach paryskich ceny choinek, dro 
biu i owoców rozpoczęły swą co­
roczną, zawrotną zwyżkę.

Nie spodziewano się w Paryżu 
tych gorączkowych, grudniowych 
zakupów. Jesień i początek zimy 
były, zdaniem handlowców, „cięż­
kie“, to znaczy popyt był słaby. 
W tych warunkach zrobiono wszy 
stko, aby przyciągnąć kupują­
cych.

Dlatego zaczęto forsować sprze­
daż na raty, „Rzadkością pienią­
dza“ spowodowane zostało rów­
nież ogłoszenie wyprzedaży przez 
magazyny konfekcyjne w sezonie, 
kiedy zazwyczaj tego nie robiono.

Sprawa sprzedaży na kredyt na 
rzuca oczywisty wniosek: robotni 
cy, drobni urzędnicy, których kło 
poty ciągle rosną, pragną przy­
najmniej na kilka dni zapomnieć 
o trudnościach dnia codziennego. 
Nie mają odwagi odmówić swoim 
dzieciom zabawek, które otrzyma 
ły pociechy bogatszych rodzin. To 
też kupują koleje żelazne czy lal 
ki, które mówią, przesyłają cału­
sy i... kosztują 7 lub 10 dni pra­
cy. Jeśli zakupili na kredyt ubra­
nia, bądź meble, radio, płyty czy 
bieliznę pościelową, to koniec wie

lu miesięcy związany z konieczno 
ścią spłaty rat, stanie się praw­
dziwym koszmarem. Jednocześ­
nie zaś nie będą mogli przyłączyć 
się do swych towarzyszy w cza­
sie strajku, a nawet jakiegokol­
wiek protestu wobec pracodawcy: 
bowiem stracić pracę — to zna­
czy stracić możność spłacania rat, 
stracić wszystko co się posiada — 
począwszy od płaszcza żony, a 
skończywszy na zabawkach dzie­
ci. Powszechny w Stanach Zjed 
noczonych zwyczaj sprzedaży na 
raty, który pozwala przedsiębior­
com „trzyrhać proletariat w swo­
im ręku“, zapuszcza korzenie we 
Francji.

Dwoje młodych ludzi kupowa­
ło obrączki w dziale biżuterii. Za­
pytałam, jakie są ich życzenia na 
przyszły rok. Mężczyzna, który o- 
kazał się stolarzem, odpowie­
dział:

— Przede wszystkim chciałbym, 
aby wydarzenia w Afryce Północ­
nej nie zmusiły mnie do wyjazdu; 
dopiero co wróciłem z wojska. Da 
lej, mamy nadzieję na zdobycie 
mieszkania; pobieramy się ma­
jąc przed sobą perspektywę zamie 
szkania po ślubie w malutkim 
mieszkaniu wspólnie z rodzicami 
żony. Następnie chciałbym za­

cząć przyzwoicie zarabiać, gdyż 
obecnie, chooiaż obydwoje pracu­
jemy, nie zostaje nam w końcu ty 
godnia nic z naszego tygodniowe­
go zarobku.

Przypomniałam o wyborach. 
Wzruszył ramionami:

— Czytając programy wyborcze 
czy uczestnicząc w zebraniach 
przedwyborczych, można stwier­
dzić, że wszyscy kandydaci przy­
rzekają to samo: pokój w Afryce, 
mieszkania, przyzwoite zarobki. 
Trzeba byłoby porównać te obiet­
nice z ich stanowiskiem wobec 
tych zagadnień w poprzednich 
parlamentach, gdyż wszyscy pra­
wie kandydaci byli już deputowa 
nymi. Tylko, że... nigdy nie ma 
czasu, aby się tym zająć.

Tę opinię podzielają miliony 
Francuzów. Zajęci swoją pracą, 
swoimi kłopotami rodzinnymi, jak 
również przygotowaniami świątecz 
nymi, są zdezorientowani mnogo­
ścią list wyborczych, mnogością 
obietnic. Obietnic, którymi szcze 
golnie gorliwie szermuje „front re 
publikański“ Mendes - France'a 
wraz ze spowinowaconymi z nim 
socjaldemokratami.

Toteż Komunistyczna Partia 
Francji wkłada wiele wysiłku, a- 
by wszędzie dotrzeć swoją prasą, 
plakatami i ulotkami. I wykazać, 
cytując sprawozdania z „Journal 
Officiel", jak głosowała grupa 
Mendes-France‘a w zasadniczych 
sprawach socjalnych i kolonial­
nych. To porównanie wskaże za­
sadniczą sprzeczność między obiet 
nicami i rzeczywistością. Oto dla 
czego wszystkie prawie dzienniki 
są zgodne co do tego, że partia ko 
munistyczna zwiększy ilość swych 
mandatów w parlamencie.

pominiąue Desantl

tworzenia innego rządu. Man 
gunsarkoro stwierdza, że 
rząd Harahapa prowadzi 
rozmowy z Holandią wbrew 
woli narodu; Zarzuca on po 
za tym rządowi, że wywołał 
konflikt w sztabie indone-
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ska siała tego »slabu. snan. “ »  — 033 Rlo;av’
go patriotę, wicemarszałka 
Suriadarma 1 wyznaczyć na 
jego miejsce usuniętego ze 
sztabu za rządów Sastroa- 
midjojo, oficera Sujono. O- 
ficerowie lotnictwa wystą­
pili przeciw decyzji rządu 
Harahapa. Poparł ich prezy­
dent Sukamo, który spowo­
dował pozostawienie dotych 
czasowego szefa sztabu na 
swym stanowisku. Dziennik 
„Bintang Timur“ pisze, że 
rządowi Harahapa nie podo­
ba się Suriad ma, ponie­
waż broni interesów repu­
bliki.

Jak już podawaliśmy | 
5 odbył się ostatnio IV \ 
| Krajowy Zjazd Zrzesze- | 
= nia Prawników Polskich. I 
= W zjeździe brało udział z 
i 400 delegatów z całego | 
| kraju.
| Na zdjęciu: (od lewej) 5 
= prezes Zarządu Głóiunego § 
= pro.f. Jerzy Jodłowski, § 
= prof Aleksander Wolter = 
i i adw. Antoni Maciejew- 1 
I ski — podczas przerwy w | 
= obradach.
| CAF — fot. Baranowski | 

Timtiif min m iim im im im im m im m m m MWykrycie
faszystowskiej

organizacji
w Austrii
WIEDEŃ PAP. Policja 

austriacka podczas dokony­
wania rewizji w lednym z 
domów w Grazu wykryła 
hitlerowską organizacje pod­
ziemną. Podczas rewizji ->*- 
leziono, obok flag ze swa. 
styką i zdjęć Hitlera, amu­
nicji;, materiały wybuchowe 
i ulotki z napisem „powró­
cimy“ .

Pierwsza ofiara
bońskich m ilita rys tó w

D rZIAŁO się to 10 
października 19 55 

na strzelnicy w 
Vogelsang. Star­

szy strzelec zachodnio- 
ńiemieckiegoGrenzschutzu
Hermann Tremmel wy­
strzałem z rewolweru ode 
brał sobie życie. Jak do­
szło do tego rozpaczliwe­
go czynu?

Hermann Tremmel, jak 
czytamy w ostatnim wy­
daniu zachodniego tygod­
nika „Der Stern“ — był 
wzorowym, dba;ącym o 
służbą i swój honor żoł­
nierzem. Na ćwiczeniach 
prowadzonych przez sute­
go zwierzchnika kapitana 
Hansa Kuhna, został w 
ordynarny sposób przed 
całą kolumną potraktowa 
ny i zmieszany z błotem. 
Na zakończenie rozwście­
czony oficerek Grenzschu 
tzu zagroził żołnierzowi, 
że może pożegnać się z 
karierą w wojsku. Usły­
szawszy takie pogróżki, 
ambitny żołnierz powie­
dział do swego kolegi: 
„No, to teraz ze mną już 
koniec.'", podszedł do znaj 
dujące] się opodal cięża­
rówki, skrył się to jej 
wnętrzu, a po chwili roz 
legł się strzał. Zmaltre­
towany 24-letnl żołnierz 
popełnił samobójstwo, o- 
sierocając młodziutką żo­
nę i synka. Jego godność 
ludzka nie zniosła publicz 
nej hańby, nerwy po­
pchnęły go do rozpaczli­
wego kroku.

Tenże tygodnik dodaje, 
że Hermann Tremmel 
jest pierwszą ofiarą 
wskrzeszonego Wehrmach 
tu. Hans Kuhn, morder­
ca nieszczęśliwej ofiary 
odrodzonej soldateski 
pruskiej, jest ucieleśnie­
niem haseł, głoszonych 
od dawna przez Hitlerów 
skich wyższych oficerów 
na łamach militarystycz- 
nego czasopisma „Wehr- 
kunde". Jeszcze w 1954 r. 
faszystowski major Stiilp 
nagel pouczał z jego ła­
mów: „Przyszły zachod- 
nio-niemiecki żołnierz mu 
si sobie przyswoić dryl, 
jakiego nigdy nie było". 
Dryl ten ma na celu dać 
takie wychowanie wojsko

we, które „niczego nie 
będzie upiększać".

Hermann Tremmel padł 
ofiarą tych koszarowych 
kanonów, które w grud­
niu 1954 r. popularyzowa 
no także na łamach cza­
sopisma „Nation Europa" 
w ten sposób: „O obywa­
telu w mundurze nie mo 
że jut być mowy! Kto 
wkłada mundur, ten mu­
si swe prawa obywatel­
skie pozostawić w domu. 
Im wyraźniej i częściej to 
zostańie powtórzone, tym 
lepsze będzie wychowanie 
żołnierskie".

Wraz z nowym Wehr­
machtem wskrzeszone zo­
stały najgorsze tradycje 
koszar pruskich, które 
już w 1912 roku z try­
buny Reichstagu gromił 
Karol U  ebknecht, mó­
wiąc: „Ordynarne, poni­
żające godność ludzką 
traktowanie żołnierzy jest 
podstawą koszarowego 
drylu. Z odrazą potępia­
my ten ohydny, zniepra- 
wiający żołnierzy system 
wychowawczy". W 1907 
r. Karol Liebknecht wy­
jaśniał na łamach „Leip- 
ziger Volksstimme", że ce 
lem tego koszarowego dry 
lu jest, aby „proletariusz 
w mundurze żołnierskim 
zatracił poczucie godnoś­
ci osobistej, by przestał 
czuć się proletariuszem, 
zatracił spójnię z braćmi 
swej klasy w kraju t za­
granicą, stając się bez­
wolnym narzędziem ka­
pitalistycznych wielko­
rządców".

Przypadki takie jak ten 
ostatni na strzelnicy w 
Vogelsang jeszcze raz po­
twierdzają, że bońska ar­
mia podjęła haniebne tra 
dycje niemieckiego rr.ili- 
taryzmu. W tych warun­
kach. nawet „Der Stern" 
czuje się zmuszony skreś 
lić takie wyjaśnienie: 
„Hermann Tremmel nie 
żyje. W tych dniach rząd 
federalny powziął uchwa­
łę włączenie, oddziałów fe 
deralnego Grenzsch- tzu 
do kadr nowego Wehr­
machtu. Jaki duch zapa­
nuje w tej nowej armii, 
w której tacy ludzie jak 
Kuhn, mają głos decydu­
jący?"
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lśniącą kulą globusa czy rożna 
Startą na stole mapą. by wodząc 
ołówkiem  od jednego portu eto 
drugiego, otlbyć fantastyczna po 
dróż dookoła świata? Azja, A f­
ryka, Australia. Am eryka, An­
tarktyda i, oczyw iście, li u ropa 
stanowią jednakow o dostępne 
kontynenty.

O ileż przyjem niejsza będzie 
taka wędrówka, jeśli, choćby po 
bieżnie, poznamy z opisów słyń 
nych podróżników , niedostępny 
,Dach Świata“  — Himalaje, kra 

inę Tunguzów i Jakutów, Błękil 
ne G óry Australii czy dzikie, 
ogrom ne, ale przepiękne, Andy... 
W ędrówka niezmierzonymi pu 
styniami, w których piaskach 
bry ją  się wymarłe przed w i?śa 
mi miasta, spotkania z rdzenny­
mi mieszkańcami Tasmanii, na­
rodem wyniszczonym  przez im ­
perializm angielski, są możliwe, 
trzeba  mieć tylko nieco fantazji 
i znać trochę faktów.

Fantazji, niestety, nikomu dac 
nie jesteśmy w stanie. Nato- 
m ast fakty m ożecie czerpać peł 
nymi garściami. Dostarczy ich 
500-stroni'owa książka J. CHU- 
DZIKOWSKIE-J i J- JASTEltA 
pi. „Ludzie wielkiej przygody“ , 
wydana przez „W iedzę Pow ­
szechną“  w cenie zł 16.20.

Książkę tę czyta się z ogrom ­
nym zainteresowaniem . Bowiem 
fakty zawarte w niej dotyczą 
olbrzym ich przestrzeni kuli 
ziem skiej zbadanych przez pol­
skich uczonych.

Pierwszym  słynnym  polskim 
podróżnikiem , o którym  historia 
przekazała nam wiadom ości, był 
m nich Benedykt Polak z Wro 
ctawia. On to w wieku XIII, ja ­
ko jeden z dwóch pierwszych 
E uropejczyków  przem ierzył bez­
kresne przestrzenie A zji, począw 
szy od je j zachodniej granicy — 
Uralu, aż do serca potężnej 
wówczas M ongolii, miasta Tara- 
kiny, ów czesnej stolicy  Gujak- 
cJiana.

20 listopada 1596 roku Krzysz­
to f Pawłowski zasiadł w gospo­
dzie portow ej indyjskiego mia­
sta Goa. Jak długo płynął tam 
na swej galeonie z Europy? Ja­
kie przeżył przygody?

Trudno na te pytania w kilku 
słow ach odpow iedzieć, tak jak 
trudno podać tu przeżycia in­
n ych  słynnych uczonych pol­
sk ich : Jana Potockiego, Józefa 
K opcia (towarzysza walk Koś­
ciuszki!), Jana Strzeleckiego, 
Ignacego Dom eyki, Benedykta 
Dybow skiego, Aleksandra Czeka 
now skiego, Jana Czerskiego, Ste 
fana Rogozińskiego, Antoniego 
D obrow olskiego, Bronisława 
G rąbczewsldego i — zmarłego 
w  1947 roku — K arola Bohda­
now icza. Czytelnik znajdzie je 
w książce.

Ponieważ trudno tu om ów ić 
ch oć część ich w ędrów ek po 
świecie, podać najważniejsze z 
dokonanych odkryć, opow iedz­
m y Jedynie o w spólnych ce ­
chach wszystkich tych w ielkich 
polskich podróżników .

B yli to ludzie nad wyraz od 
ważni, o  niespotykanym  uporze. 
N iezw ykle dokładni w sw ych ba 
daniach przeprowadzanych, ja k ­
że często, w  niezm iernie uciążli­
w ych  warunkach. W szyscy — 
ch oć z dala od kraju  — pamię­
tali zawsze o swej ojczyźnie: 
D om eyko przyw ozi do kraju 
cenny zbiór m inerałów  z Chile, 
Bohdanow icz — bezcenne zbiory 
z Syberii.

Polscy  podróżnicy, o  których 
m owa w tej książce, wnieśli 
olbrzym i wkład do światowej 
nauki o Ziem i, je j bogactwach 
naturalnych, ukształtowaniu, h i­
storii, a także o ludach zamie­
szkujących badane przez nich 
krainy.

Poznając „L udzi wielkiej 
przygody“ , będziem y m ogli śmie 
le j wędrow ać przez świat, prze­
żyw ać znacznie m ocniejsze wra­
żenia i ciekawsze przygody.

Zbvt wiele jeszcze, niesie 
. mamy słusznych pieten 

sji pod adresem naszego u- 
spoteczninnego handlu, zbyt 
wiele powodów do narze­
kań Jednakże i w tej dzie­
dzinie zachodzą zmiany na 
lepsze. Niedawno Rada Mi­
nistrów podięła specjalną 
uchwałę o nowej organiza­
cji handlu. Przewiduje ona

Warto wspom nieć również, że 
zorganizowane zostanie przed 
siebiorstwo sprzedaży okazyjne.; 
,.Bazar*« obejm ujące siecią swo 
ich placówek wszystkie miasta 
Będzie to udogodnienie dla 1« 
dzi, którzy zechcą zaopatrzyć 
się w tanią odzież, obuwie, ga 
lanterię i inne artykuły prze­
m ysłowe. Trzeba podkreślić, ze 
nowy zarząd postawił sobie za 
cel uporządkowanie i rozszerzę 
nie sieci sklepów detalicznych, 
któsra, Jak wuemy, pozostawia 
dużo d0 tyczenia. Doczekamy

Supertrawiery
dla Daim oru
Nasza flotylla daleko­

morska powiększy sie o 
dalsze jednostki rybackie 
budowane dla ..Palmoru" 
przez Stocznie Gdańską.

Nowa seria suuertrawle 
rów bedzie lepiej przysto 
sowana do realizacji trud 
nycb zadań ekspłoatacy.1 
nych. W wyniku bowiem 
zdobytych doświadczeń 
usprawnia sle ich kon­
strukcje i znacznie ule­
psza wyposażenie jedno­
stek.

0 UPOWSZECHNIENIE
wiedzy ekonomicznej

Zmiany, jakie dokonują się w strukturze naszej 
gospodarki narodowej, prowadzą do zwiększenia sa­
modzielności organów terenowych i kierownictwa 
każdego zakładu pracy. Wytwarza się nowa sytuacja, 
w której tak kierownictwo gospodarcze jak i partyjne 
musi wykazać większą inicjatywę i samodzielność. 
A do tego wszystkiego potrzeba m. in, większej zna­
jomości problematyki ekonomicznej naszego kraju 
oraz ekonomiki socjalistycznego przedsiębiorstwa.

Znaczna liczba członków partii 1 bezpartyjnych 
studiuje ekonomię polityczną w oparciu o dzieła kla­
syków 1 inne prace z L,j dziedziny lub podręcznik 
ekonomii. Natomiast, choć wiele komitetów i organi­
zacji partyjnych przystąpiło do organizowania grup 
studiowania ekonomiki przemysłu i rolnictwa, jest to 
dopiero nieśmiały początek. Żeby sprawę pchnąć 
szybciej naprzód wysuńmy — na podstawie pierw­
szych doświadczeń — kilka wniosków pod rozwagę 
w dyskusji nad tym, jak organizować studiowanie 
ekonomiki przemysłu i rolnictwa.

Przy organizowaniu stu- lowe należy uznać wybiera- 
diów nad ekonomiką socja- nie spraw najbardziej aktu- 
listyeznych przedsiębiorstw alnych, ściśle związanych z 
musimy przestrzegać zasady życiem, interesujących dany 
różnicowania jego form w zespół. Rzecz jasna, że każda 
zależności od różnorodnych gał^ź przemysłu będzie wy- 
potrzeb i poziomu studiują- nngała uwzględnienia swoje) 
cych. Ogólne wskazówki mo specyfiki. Z tego, co powie-
gą tu pomóc ale nie zastą. dzieliśmy wyżej wynika jesz Musimy raczej starać sie o 
pią znajomości konkretnych czc jeden wniosek: programu to. aby towarzysze zdoby. 
potrzeb. tych seminariów nie można wali wiedzę na podstawie

i, . . .  ustalać bez zasiągnięcia opi- systematycznego dokładniePrzede wszystkim wysuwa -

minariów w wąskoprak- 
tyczne, oderwane od polity. 
ki narady techniczne. Oczy. 
wiście, od cyfr. obliczeń, 
faktów nie można odejść. 
Ale nasze dyśjturje na semi­
nariach zawisną w próżni, 
jeśli zapomnimy, że omawia 
ne zagadnienie — to odci. 
ne'k walki o zwycięstwo so­
cjalizmu, że budujemy socja 
lizm w walce klasowej, w 
walce z przeżytkami kapita­
lizmu w świadomości ludzi, 
że plan — to ludzie, którzy 
go realizują.

Upowszechmania znajomoś 
ci ekonomik: socjalistyczne, 
go przedsiębiorstwa nie moż 
na ograniczać do czołowego 
aktywu. Trzeba objąć szko­
leniem tym szeroki aktyw 
zakładów przemysłowych, 
POM, spółdzielni produkcyj­
nych aktywistów zespołów 
PGR.

Rzecz jasna, że program 
i formy pracy będą się tu 
różniły od programu i form 
pracy czołowego aktywu.

Jedna 
. sławowa.

uliczek Wlady\

Fot. Wł. Nieżywi Askl
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się sprawa zapewnienia po­
mocy w opanowaniu ekono­
miki przemysłu i rolnictwa 
czołowemu aktywowi gospo­
darczemu i partyjnemu za­
kładów przemysłowych, 
przedsiębiorstw usługowych, 
POM, PGR i spółdzielni pro 
dukcyjnych. Niektóre komi­
tety organizują w tym celu 
przy komitetach powiato­
wych czy miejskich comie­
sięczne seminaria; niekiedy 
organizuje sie kilka semina­
riów według branż.

Jeśli chodzi o program, 
ogólnie biorąc, nie wydaje

nii samych uczestników. opracowanego programu.
Jaki charakter winny mieć choć i. tu wszelki szablon, 

seminaria? Kto ma nimi kie nieliczenie się z życiem tyl- 
rować? Analiza dotychczaso- ko zaszkodzi. Przy tym szko 
wych doświadczeń nakazuje leniu częściej chyba należy 
zwrócić uwagę na dwa nie- organizować wykłady i dys- 
bezpieczeństwa. kusje o zadaniach orga-

Pierwsze — to potrakto- nizacji partyjnej w związku 
wanie tych seminariów jako z konkretnymi zadumami 
szkolne, oderwane od życia produkcyjnymi. Treść tej 
nauczanie teorii, a drugie — pracy musi być również 
zamienienie seminariów w bliska życiu, twórcza, roz- 
wąskopraktyczne, oderwą- wijająca samodzielność i 
ne od polityki narady tech- inicjatywę, 
niczne. Aktyw gospodarczo-partyj-

Fakt, że program semina- ny j bezpartyjny — dziala- 
riów ekonomiki, przemysłu cze partyjni przejawiają 
czy rolnictwa związany jest wielkie zainteresowanie za-

io w e m f h Z  l  ściśle ze sprawami codzien- gadnieniami ekonomiki soc.
go» programT e k n S t i  nej Praktykł- f szc7e nie/ ' a‘  jalistyeznego przedsiębior- 
nrzemvshf r^v , „ i S  k bezpiecza szkolenia przed o- stwa. Należy, nie czekając na
T d T d ^ Ł  b l r S l f  c 7  derwan';em ° V / Cla- praed nowy rek szkolenia partyi- „oa a oo . ¿a  bardzie] ce- so la rsk ą  metodą wyucza- neg0 }ama)i 6Zabiony. ramy

nia formułek. Nie ratuje do szkoleniowe w jakie wtło-
czepianie^ do referatu kilku ożyliśmy niektórych towarzy

Biurokratyczne zarządzenie
uwięziło ludzi na wyspie

W odległości ok. 10 km od wany, a mieszkańcy wyspy 
Gdańska na wyspie zwanej zostali odcięci od lądu. 
„Bąsak“ leży osiedle rybac- in icja tyw ę znów padjęła Spól 
kie Górki Wschodnie. Znaj
duje si<* tu S p o łd zd e lm a  .rTS rucham iając do przewozu pasa 
Cy Rybołówstwa Morskiego żerów  m otorów kę, wyposażoną 
„¡F ron t Narodowy“. W osa- w  sprzęt ratunkowy. Teraz z
dzie mieszkają więc rybacy
i pracownicy spółdzielni S0Wal do spółdzielni zarządzenie 
wraz z rodzinami, łącznie ok . nakazujące natychm iastowe wy 
500 osób cofanie m otorów ki, m otyw ując

M ieszkańcy tej w yspy Już od to tym , że nie ma ona karty 
dłuższego czasu m ają poważne ew idency jn ej. M ożliwe, te GUM 
kłopoty kom unikacyjne. Jedy- miał rację , zabraniając kurso- 
nym  środkiem  łączącym  Gdańsk Wania m otorów ki bez karty e- 
z wyspą jest prom  w sobiesze w ld en cy jn ej. Dlaczego Jednak 
wie w  odległości ok. 3 km od nikt z w yd a jących  takie czy  ln 
osady. Przed dwom a laty za- ne zarządzenie nie pom yślał o 
rząd spółdzielni dla zapew nie- tym , że odcina od lądu setki 
nia stałego przewozu sw oich ludzi?
pracow ników  z Największą jednak winę
szkania na wyspę (większość z r iw i-p u n ln w a n io  ŻAelnsfinich  mieszka w Gdańsku i Gór za  nieuregulowanie żeglugi
kacli Zachodnich) uruchom ił du między Górkami Wschodmi- 
żą łódź na linie stalowej — to  mi a Gdańskiem ponosi
dzaj prow izorycznego prom u. W Z D p  N ie  b e z  w In y  są

Góńki w“ chkodni°e' -  Pienie wo również prezydia MRN w 
1 dow oził pasażerów do każde- Gdańsku i DRN Sródmie- 
go autobusu, odchodzącego do które znając już nie od
Gdańska. Ponieważ był o je - d z j£ trudności w komunika
komoc.1ir° z ekGórekP W schodnich, cji między Górkami Wschód 
korzystali z niego nie tylko pra nimi a Gdańskiem nic nie 
cow nicy  spółdzielni, ale i m ie- Łrobiłyt aby ją rozwiązać.
SZottetnioaWoiewódzkd Za- Prez>’dia ^Pomniały rów- usiainio vvujew niez o tym, ze komunikacja
rząd Dróg Publicz y z Górkami Wschodnimi mo-
którego obowiązkach __ y głąby być częściowo rozwią 
trzymanie komunikacji mię- przez statki_ g<lyby w!a
dzybrzegowej, wydał zarzą- prezydia ^troszczyły
dżemie natychmiastowe) n- 0 przystań w Pleniewie,
kwidacji promu ze wz^gięau kt6ra wskutek zaniedbania 
na bezpieczeństwo, ^ ca ją c  uleg}a dewastacji, 
przewożenie pasażerów oya . , < ¡ .x
góskiej Żegludze na W iś le -  Wydaje się, że ¿Myć już
Ekspozytura Gdańsk -  Gdy napisano pism i pisemek w 
nia. Ekspozytura żeglugi, zo sprawie komunikacji do Gó 
bowiązała się przewozić pa- rek Wschodnich. Najwyższy 
sażerów do dnia 31 grudnia czas uruchomię regularną ko 
br„ ale zobowiązania nie munifkację z tą wyspą i u- 
zrealizowała tłumacząc się możliwie mieszkańcom 
brakiem odpowiedniego pro dy ijbackiej docieranie 
mu. Tymczasem prowizory- Gdańska.
Szny prom został zlikwido-

przykładów z „terenu“ . Wy szy i wyjść na spotkanie ich
daje się, że należy dążyć z potrzebom i zainteresowa- 
uporem do tego, aby zespół njorrL Wymagają tego od nas 
seminaryjny był twórczym zadaniai jakie' stawia partia 
kolektywem, którego uczest wymaga teg0 okres iaki 
nicy — na podstawie teorii przeżywamy — okres dysku-
— będą uogólniać i rozpe 
wszechniać przodujące do­
świadczenia swego terenu, a- 
nalizować w świetle teorii 
swoją praktykę, wykrywać 
w ten sposób błędy i braki, 
wysuwać wnioski dla ich 
przezwyciężenia.

O ciekawym doświadcze­
niu w tej sprawie pisali to­
warzysze z Rostowa nad Do 
nem (w miesięczniku „Par- 
tijnaja Żizń“ nr 3/55). Oto 
jak przygotowane były re­
feraty, które wzbudziły naj­
większe zainteresowanie i 
przyniosły najlepsze rezulta­
ty.

Komitet partyjny przydzie 
la referentowi konsultanta, 
który pomaga mu w wy­
szukaniu 1 przestudiowaniu 
odpowiedniej literatury. Te­
raz przychodzi kolej na 
główną pracę, a więc na 
zanalizowanie wybranego 
zagadnienia w świetle prak. 
tyki danego zakładu. Dlate­
go też w opracowaniu refe­
ratu biorą udział ekonomiś­
ci, specjaliści w danych za­
gadnieniach, aktyw zakładu. 
Wówczas dopiero mamy 
gwarancję, że referat nie bę 
dzie zbiorem zasad „jak po­
winno być“ , ale poglądowo, 
na konkretnym doświadcze­
niu pokaże, jakimi metoda­
mi dany kolektyw walczy o 
wprowadzenie w życie tych 
zasad, jakie są jego dobre 
doświadczenia, jakie są bra 
ki i jak te braki usunąć. 
Tak przygotowane semina­
rium daje dobre wyniki.

Mówiliśmy też o drugim 
niebezpieczeństwie — o ten 
(jenciacłi gq zamieniania se.

sji nad Planem 5-letnim.
H. Huber

starszy instruktor 
Wydziału Propagandy 
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W Wyższej
Szkole

Marynarki
Wojennej
W dniu 19 bm. adbyło 

się spotkanie członków 
nowowybranych w.ailz 
ZMP Wyższej Szkoły Mi 
rynarki Wojennej z prze­
wodniczącym ZW ZMP 
tow. A. Berezą. Miało ono 
na celu bliższe zapoznanie 
aktywu szkoły z zadania­
mi stojącymi przed trga- 
nizacją ZMP naszego wo­
jewództwa.

po krótkim  przem ówieniu 
tow. Berezy, podchorążowie 
zadawali pytania dotyczące 
aktualnych zagadnień pracy 
ZMP. Szczególnie dużo py­
tań dotyczyło zadań stoją­
cych przed całą organizacją, 
a przede wszystkim przed 
kotami i instancjami ZMP 
na wsi, po II Plenum ZG. 
Zagadnienia te interesują 
ZM P-ow ców  tej szkoły, po­
nieważ utrzym ują oni stalą 
łączność z wiejską młodzieżą 
poprzez ekipy.

Poruszono równ:eż spra 
wę braku kulturalnych 
rozrywek dla młodzieży. 
Infromację tow. Berezy 
o bliskim już dniu otwar­
cia klubów młodzieżowych 
w Gdyni i w Gdańsku 
przyjęli podchorążowie z 
nieukrywaną radością.

Aby ożywić życie kul­
turalne swojej szkoły, 
aktyw ZMP postanowił 
zwrócić się do studen­
ckiego teatrzyku „Bim 
Bom“ z prośbą o gościn­
ny występ. ZMP-owcy 
Wyższej Szkoły Marynar 
ki Wojennej organizować 
będą również spotkania z 
aktywem ZMP wyższych 
uczelni trójmiasta w celu 
wymiany doświadczeń w 
pracy kół.

Na pytania zadawane 
w czasie spotkania odpo­
wiadał tow. Bereza. Na 
zakończenie podkreślił on, 
że ZMP-owcy Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojen 
nej powinni jak najsze­
rzej włączyć się do reali­
zowania zadań stojących 
przed całą organizacją po 
II Plenum ZG.

poważne usprawnienie pracy g(ę 0podniesienia kultury 
placówek handlowych, po- estetyki handlu poprzez lepsze 
prawę zaopatrzenia ludności urządzenie wnętrz, wystaw skle 
i przyznaje radom narodo- pow yeh, reklamy < 
wym większe niż dotych­
czas uprawnienia w zakre­
sie zarządzania przedsiębior 
stwami handlu detalicznego 
i przemysłu gastrpnomicz-

1... neonów 
aby sklepy nasze nabrały wre­
szcie charakteru w ielkom iej­
skiego.
_ Zdajemy sobie sprawę

z tego, że zbyt wiele zadań 
piętrzy się przed WZH, któ 

n Dla urzeczywistnienia tych  ry istnieje zaledwie od nie- 
zadań został powołany W oje- wielu dni — mówi dyreK- 
wódzki Zarząd Handlu w m iej tor Berezin — aby można 
sce w ydzia łu  Handlu prezydium  : . , miejsca zrcalizo-
WRN i w ojew ódzkich  zarządów •> T 0 *  , „ iń w n ie
M iejskiego Handlu Detaltcz wać. Na razie chodzi głownie 
nego. M iejskiego Handlu Mię- 0 to, aby pierwszą fazę or- 
sem 1 Przem ysłu Gastronomie/ gan[iacji zakończyć je s zcze
nego. W ymaga to od w  b ie ż ą c y m  rok u  a od  1 StyWZH dużej operatywności, gdyż w Bieżącym rok u  a oa  y
głów nym  jego zadaniem Jest u- cznia ruszyć bez za h a m o 
sta: iie zadań planow ych dla wań. Reorganizacja n >e p o -  
państwowych przedsiębiorstw te w jn n a  bowiem odbić się u -
rpeo d °ra r ir „hdkówU d ^ t a f  wySko- Jemnie na działalności przed
nania, jak: zatrudnienie, płace, 
inw estycje, finanse. Zwiększa 
się zatem odpowiedzialność 
WZH za wykonanie tych za­
dań.

Utworzenie WZH, przy 
jednoczesnym zlikwidowa­
niu centralnych zarządów, 
kładzie kres wielotorowości 
w planowaniu i rozdziale 
masy towarowej. Dotych­
czas bowiem planowanie o- 
brotów odbywało się zasad 
niczo w odrębnych pionach 
trzech centralnych zarzą­
dów, z których każdy kiero 
wał podległymi przedsiębior 
stwami poprzez swoje woje 
wódzkie zarządy. Natomiast 
wpływ rad narodowych by! 
raczej formalny. Planowa­
nie według pionów handlo­
wych odbijało się oczywiście 
ujemnie na zaopatrzeniu ryn 
ku. gdyż plany nie odzwier 
ciedlały w pełni faktycz­
nych potrzeb terenu. Toteż 
obecnie zmieniony zostaje 
zasadniczo system rozdzie 
łanią masy towarowej z P° 
działem na' miasta i po­
wiaty.

Ponadto WZH zamiera 
zwiększyć zaopatrzenie miej 
scowego rynku w drodze 
zwiększenia tzw. zaopatrze­
nia zdecentralizowanego, tj. 
pochodzącego z dostaw prze 
mysłu terenowego j spółdziel 
czości, które mogą w poważ 
nym stopniu uzupełnić przy 
działy centralne, zwłaszcza 
artykułów przemysłowych, a 
także częściowo artykułów 
rolnych w drodze skupu 
nadwyżek. Na lepsze zaspo­
kojenie potrzeb wpłynie nie­
wątpliwie pomoc organiza­
cyjna dla placówek tereno­
wych poprzez utworzenie no 
wych trzech przedsię­
biorstw powiatowych, za­
miast jednego wojewódzkie­
go przedsiębiorstwa MHD 
obejmującego 7 powiatów.

W ZH zapowiada ponadto spe 
cjaiizację  zarówno przedsię­
biorstw, Jak I sklepów, co p o­
zwoli na usprawnienie I wzbo­
gacenie ich zaopatrzenia. NPj 
z pionu spożyw czego b. MHD 
1 PSS w yodrębnione zostaną 
przedsiębiorstwa: obrotu ar­
tykułam i warzyw niczo - ow o­
cow ym i oraz piekarnlczo - na­
białow ym i. Ponadto nowa orga 
nlzacJa handlu przewiduje roz­
graniczenie placów ek handlu na 
m iejskie i w iejskie, aby bar­
dziej dostosować Je <lo specy­
fiki rynku i potrzeb konsu­
menta.

siebiorstw.
Oczywiście, wszystko żale 

ży od dobrz przemyślanego 
planu działania, który na 
sterwre musi być systematy­
cznie i konsetkwentnie reali 
zowany.

Na zdjęciu: supertraw- 
ler budowany dla „Dai­
moru“ w basenie wypo­
sażeniowym Stoczni Gdań

W. G.
sażenlc 

I sklej.

Kara i obrona
konieczna

YMIERZANIE kary jest obrony, ale w takim czasie,Wprocesem złożonym, gdy zamach już ustal lub
gdyż z jednej strony

kara jest publicznym środ­
kiem przymusu państwowe­
go i wyraża w imieniu pań. 
stwa potępienie przestępstwa 
i przestępców z punktu wi­
dzeniu interesów społecz­
nych — z drugiej zaś stro­
ny musi ono-być'nacechowa 
ne najgłębszym humanita­
ryzmem. W naszych warun­
kach polityczno - społecz­
nych nie może być mowy o 
tym, aby karę, stosowaną 
przez organa wymiaru spra 
wiedłiwości, uważać za od­
wet i odpłatę za wyrządzo­
ne przez przestępcę zło. 
Prawo karne i stosowane na

wcale jeszcze nie nastąpił.
Jeśli zaatakowany został np. 

dorosły mężczyzna przez nlelet 
niego z kijem  w ręku, a ten 
zadał atakującem u nieletniem u 
cios żelaznym  łom em  — to ja ­
sne jest, żę nastąpiło przekro­
czenie obrony koniecznej, gdyż 
zaatakowany utył środka o wie 
le silniejszego, niż ten, Jaki 
był -w -danej sytuacji konieczny 
dla odparcia zamachu.

Weźmy inny przykład. 
Mężczyzna został zaatakowa 
ny i powalony na ziemię. 
Wtedy atakujący pozostawił 
leżącego na ziemi i zaczął 
ucieikać. Wówczas powalony 
strzelił za uciekającym z re 
wolweru i uciekającego za­
bił. W tym wypadku strze­
lający dopuścił się zabój-

w S y w a - ć  stwa," bo w -m e n d a  s i ^  
społeczeństwo i ochraniać je ^  ™ t a t  juz istnieć za- 
przed czynami społecznie mach, a w związku z tym

znikła potrzeba obrony. Na- 
n p . ’ . . . padnięty, strzelając za ucie

Dlatego tez me dziwią kająCyrrii kierował się już 
mnie wcale głosy czytelni- obrony, a wolą
ków i ¡eh listy, opublikowa zemsfy c0 może być

t ----- — .  . U  f *  ,  W  xr 7 ,przez prawo chronione.
Obrona konieczna trwa do* 
poty, dopóki trwa zamach.

Te m oje krótkie uwagi p o­
winny — tak mi się w ydalę — 
przyczynić się do właściwego 
naświetlenia instytucji prawnej 
obrony koniecznej i stać ślę 
przyczynkiem  do niezbędnej po 
pularyzacji prawa wśród n a j­
szerszych mas społeczeństwa.

BOLESŁAW PLUTA

Za nic w świecie 
nie mógłbym mie 
szkać w Poznaniu.
Poznań jest nud­
ny ł wyzuty z 
fantazji. Pozna­
niacy chodzą po 
ulicach godnie i statecznie, a wygląd mia 
sta nie nastręcza im żadnych uciech. Ni 
ogryzka, żeby się poślizgnąć. Ni pijaka, 
który by człowieka jak brata pozdrowił. 
Żadnych papierków łopocących na wie­
trze, ani zabawnych na plocie powiedzo­
nek. Szarzyzna, która zabija.

Kiedy w Poznaniu pada deszcz i ka­
łuże lśnią wdzięcznie, jak srebrne lu­
sterka — na ulice tego dziwnego miasta 
wychodzi legion ponuraków z miotłami i 
ani się obejrzysz, a ulice są znowu czyste 
i gładkie.

Gorzej jest jeszcze ze śniegiem. Śnieg 
— natchnienie poetów i przyjaciel zako­
chanych — tępiony jest tam namiętnie i 
wręcz bezlitośnie. Barbarzyńcy z szuflami 
na wstrętnych taczkach wywożą go w 
nieznane.

A na Wybrzeżu — inne życie. Śniegu 
np. wszędzie pełno. A jaki wspaniały! 
Leży sobie, jak stosy srebra na ulicach, 
na jezdniach, w drzwiach sklepów i PDT, 
w poczekalniach kin i na przystankach 
elektrycznej kolei — a nikomu na myśl 
nie przyjdzie — aby tę spadłą z nieba 
poezję wyrzucać na śmietnik.

A ludzie jacy inni. Jacy ciekawi i pełni 
swoistej fantazji. Na oko myślisz — sta­
ruszek. Do głowy mu nie przyjdzie żadna 
młodzieńczą swawola. A oto rozkrzyżowal

ręce i  brodą sitrą 
na wietrze ocho­
czo potrząsa, po­
piskując coś ra­
dośnie i nagle ko­
ziołkuje jak dzie­
cię w zaspie śnie­

gu. Albo kobieta z wózkiem, w domu 
chodząca powaga — a tu stacza się raźno 
z góry, z ulicy prowadzącej od kolei do 
al. Rokossowskiego i bęc wpada, jak wi­
rujący bąk w gromadę dziatek, które tam 
właśnie urządziły sobie ślizgawkę i lor sa 
neczkowy, a krzykom t radosnej wrza­
wie nie ma końca.

1 młodym ludziom szczęście jak rzadko 
sprzyja. Idzie sobie np. śliczna dziew­
czyna i na ciebie ani spojrzy. Aż tu 
trzask, prask i już oderwany na lodzie 
obcasik. Dziewczyna skręca kostkę, albo 
tłucze biodro, ty biodro rozcierasz, dziew­
czynę podnosisz i w pół objąwszy odpro­
wadzasz jak swoją.

Ale najwygodniej to już chyba z biu­
rem. Czyż personalny nie zrozumie, że ko­
lej zawiało śniegiem, że tramwaj ugrzązł 
w zaspach, że w aptece musiałeś plaster 
na stłuczony nos kupić? Wstajesz więc so­
bie człowieku te pół godziny później, 
idziesz wolno i czarem miasta się rozko­
szujesz. Hej, inne życie na Wybrzeżu!

A dlaczego? Bo to nie Poznań, moi ko 
chani. Bo tu ludzie mają fantazję. Na 
pewno żadnym tzw. czynnikom wie strzeli 
do głowy pospolita myśl wskrzeszenia le­
gionu dawno już na Wybrzeżu „wymar­
łych barbarzyńców", którzy z miotłami 
i szuflami rzucają »tę na śnieg.

ne na łamach „Głosu Wy­
brzeża“ na temat dwóch wy 
roków, gdyż wiem, że pro­
blem winy i kary interesu­
je jak najżywiej całe społe­
czeństwo.

Niektórzy czytelnicy „G łosu 
W ybrzeża» w listach skierowa­
nych do redakcji, a kom entu­
jących  słuszność wym iaru ka­
ry  w sprawie Stegmana t in­
nych dziwią się, że napadnię­
ty — za to, te się bronił —
skazany został na karę w ięzle- nrzewodniczacynia. Czytelnik nie zw rócił jed  p r z e w o u m c z ą c y
nak uwagi na bardzo istotną Zarządu Koła ZPP w Gdyni 
okoliczność, że ów  broniący się 
— gdy nic zachodziła już p o­
trzeba tej obrony — sam o ma 
lo nie stał się zabójca, gdyż 
uderzył w głowę człowieka bar 
dzo ciężkim  żelazkiem do pra- 
sowania.

A by rozwiać iluzję co do za- 
rzutu, że sąd bezpodstawnie ja 
koby nie zastosował w obec czło 
wieka, który stawał w „ob ro ­
nie własnej“ , okoliczności lago 
dzących (obrona konieczna), po 
zwalam sobie pośw ięcić kilkę 
słów właśnie o OBRONIE KO 
NIECZNEJ.

Obrona konieczna jest in 
stytucją prawną, polegającą 
na odparciu bezprawnego, 
bezpośredniego i rzeczy­
wistego zamachu na jakie­
kolwiek dobro państwowe, 
społeczne i prywatne.
Do zastosowania obrony ko 
nieeznej można się uciec tył 
ko wtedy, gdy trwa bezpo­
średni, bezprawny i rzeczy­
wisty zamach na jakiekol­
wiek dobro państwowe, spo 
łecz-ne. własne lub innej o- 
soby.

W obronie koniecznej prze 
ciwko napastnikowi można 
użyć wszelkich środków, a- 
le takich tylko, jakie w da 
nej sytuacji są środkami 
koniecznymi dla odparcia na 
paści.

Bójka wyklucza stosowa­
nie obrony koniecznej j dla 
tego wszelkie uczestnictwo 
w bójce jest karane.

Znane jest również w pra 
wie karnym przekroczenie 
obrony koniecznej. Przekro­
czenie obrony koniecznej wy 
stępuje w*tedy. gdy napadnię 
ty użył w swej obronie śród 
ka, który w konkretnej sy­
tuacji nie bvl konieczny, al­
bo użył środka wprawdzie 
koniecznego do skutecznej

1 0 0 0  fon
odpadków kuchennych 
3 0 0  ton
pasz treściwych
Prowadzona przez Okre 

gowe Zakłady Tuczu Prze 
rnysłowego w Szczecinie 
zbiórka odpadków ku­
chennych z zakładów 
gastronomicznych, stołó­
wek i gospodarstw domo­
wych, dala w br. pokaźne 
wyniki.

Zebrano w br. przeszło 
1.000 ton odpadków ku­
chennych: obierzyn, re­
sztek po jarzynach, kości 
itp. Większość z nich zu­
żyto bezpośrednio w pod- 
szczecińskich tuczarniach 
tizody chlewnej, reszte 
przeznaczono na produk­
cję domieszek do pasz. 
Ogółem zebrane w br. od 
padki przedstawiają war 
tość ok. 200 ton pasz treś 
ci wych.

Dodatkowo wyuroduko. 
wano z odpadków ku­
chennych blisko 40 ton 
tłuszczu, który został wy 
słany do wytwórni mydła.
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O STATNIE słabe wy 
niki I-ligowych ze 
spo łów pięściar­

skich Gwardii i Gedani.i 
spowodowały, że w na­
szym pięściarstwie wystą 
piły objawy paniki. Stan 
ten udzielił się również 
kibicom i entuzjastom 
boksu, dla których ta 
dyscyplina sportu w na­
szym województwie rów­
noznaczna jest właśnie z 
Gedanią i Gwardią.

Trudno się temu dzi­
wić, . koro województwo 
nasze nie t< '• dawno jesz 
cze zdolne było monto­
wać drużynę, w której 
możliwość ach leżało po­
konanie reprezentc ,i 
Polski, trudno się temu 
dziwić, skoro jeszcze w 
1951 roku wła' ie z Wy 
brzeża pochodziło trzech 
mistrzów Europy — S‘.e 
faniuk, Kruża i Chychła 
— i jeden wicemistrz — 
Węgrzyn' k, skoro na o- 
statniej olimpiadzie wła 
śnie gdańszczanie Chych 
ła i Antkiewicz zdobyli 
dla PoUki złoty i srebr­
ny medal.

Dziś po tamtych latach 
zostały tylko mile wspo 
mnienia, została sława 
gdańskiego boksu 
gdańskich bombardie­
rów z Gwardii i techni­
ków z Geda■ i.

• Czy stan fen. jeśli cho 
dzi o czołówkę, bliski ka­
tastrofy, bo tym przecież 
będzie ewentualny spadek 
tych zespołów do II Lisi, 
wytworzył się dopiero w 
ostatnich dniach?

•  Gdzie ieży przyczyna 
obniżenia lotów wojewódz 
kici ekstra-klasy?

•  Jaki jest istotny stan 
naszych rezerw bokser­
skich, a więc ligi gdań­
skiej i z kolei narybku 
walczącego w klasach A 
i B?

Oto pytania, Jakie nur­
tują dziś naszych bokse­
rów i kibiców.

W  ciągu ostatnich kilku lat 
pięściarstwo naszego kraju zro­
b iło w ielki krok naprzód. W pro­
wadzone przez G łów ny Kom itet 
Kultury Fizycznej zamknięte 
obozy treningowe odbyw ające 
się przez prawie ca ły  rok bądź 
to  w Cetniewie, bądź teź w  in­
nych  m iastach naszego kraju 
spow odow ały, że kadra swoim  
poziom em  znacznie wyprzedziła 
pozostałych pięściarzy. W roz­
gryw kach ligow ych , aby wszys­
c y  pięściarze m ieli względnie 
rów ne szanse, aby bokserzy sto­
ją cy  poza kadrą m ogli z rów ­
nym i szansami w chodzić na 
ring z  członkiem  kadry, trzeba 
by ło  system treningow y „n ie  
kadrow iczów “  zbliżyć d o  tre­
ningu kadry, a w ięc wprow adzić 
całotygodniow y cyk l treningo­
wy.

Na tan system  poszły w  na­
szym  boksie m. tn. Kaliska 
Prosną, Sparta B ielsko i Warta 
Poznań. K ierow nictw a tych  kół 
znajdu jących  oparcie w  silnych 
ośrodkach przem ysłow ych, dys­
ponujące poważnym i fundusza­
mi, a w reszcie będące oczkiem  
w  głow ie rad głów nych  zrze­
szeń, um iały swoim  zawodni­
kom  stw orzyć warunki trenin­
gowe zbliżone do tych, jakie 
ma nasza kadra

Inaczej w Gdańsku. Ani zuie LZS- T° łuż nie s3 „obło- niorów. Tylko że sam fakt 
Gwardia, ani tym bardziej wzywano’̂ bokserów Pz “' t o r ™  dochodzenia do głosu bokse- 
Gedania nie stworzyły, bo Tczewie (którzy przecież m. in. rów prowincji nie oznacza, 
nie mogiy stworzyć, swoim wywalczyli drużynowe mistrzo- niestety, podniesienia pozio- 
zawodnikom takich warun- pracujące ośrodki w Lęborku, mu boksu. Na prowincji mo- 
ków, jakie mają bokserzy Pelplinie, Starogardzie, a ostat- że wypłynąć talent, może on 
innych ośrodków. Gorzej, bo ni0 w Kościerzynie i Kartuzach, osiągnąć pewien wysoki na­

wet poziom, pod okiem swo 
jego instruktora może on 
zostać dobrym pięściarzem, 
ale tylko klasy wojewódz­
kiej. A wiemy, że od szcze­
bla wojewódzkiego do walk 
w II czy też I Lidze jeszcze 
bardzo daleko.

Nie m ogąc wykazać się w y­
czynem , trenerzy kół prow incjo 
nalnych przy pom ocy k ierow ­
nictwa sekcji biorą się za... or ­
dynarne kaperowanie, obiecując 
bokserom  z Innych kół złote 
góry za ewentualną zmianę barw 
klubow ych. Tak Jest np. w El­
blągu, a wszystko wskazuje na 
to, że tak będzie w Gdyni.

Kryzys w boksie gdańskim 
istnieje. Jego korzenie tkwią 
w błędach popełnianych 
przed 4—5 laty w okresie 
największego rozkwitu boksu 
Wybrzeża, przez kierowni­
ków tej dyscypliny sportu. 
Ówczesne skierowanie uwa­
gi jedynie na wyczj nweów, 
jako na tych, którzy przy­
nosili sukcesy w spotkaniach 
międzyokręgowych i między­
państwowych z pominięciem 
pracy propagandowej i wy­
chowawczej wśród młodzie­
ży, spowodowało w Gdańsku 
coraz większy brak zaintere­
sowania boksem właśnie 
wśród najmłodszych, spowo­
dowało brak narybku i... dzi 
siejsze porażki w meczach 
ligowych.

Antkiewic- i Chychła — medaliści olimpiady 
w Helsinkach icracają na pokładzie . Eatorego" do 

Gdyni.
np. w Gedanii od trzech lat 
bokserzy trenowali i nadal 
trenują w zimie w nie opa­
lonej sali, w której nie ma

I to wszystko zrobili sportow ­
cy  w iejscy  na przestrzeni dw óch 
ostatnich lat. Każdy, kto pracuje w bok- 

N iem niejszym l sukcesami or- Sie, wie, że W dyscyplinie
tej nie można zawodnika

Akademickie
igrzyska świata
w Zakopanem 
i Warszawie
W dniach 7 — 13 marca w 

Zakopanem  i w Warszawie 
odbyw ać się będą X I Z im o­
we Akadem ickie Igrzyska 
Świata.

Pierwsze po w ojnie Z im o­
we Igrzyska Akadem ickie od ­
były się w Spindlerowym  
M łynie (CSR) w 1949 r.. a 
następnie w Poiana-Stalin 
(Rumunia) w 1931 r. i ostat­
nie w Semmering (Austria) 
w 1953 r. W igrzyskach tych 
wiele sukcesów odnieśli nar­
ciarze polscy. M. in. tytuły 
akadem ickich mistrzów świa 
ta zdobyli: Kodelska, Gro­
cholska, Dziedzic, zaryck i i 
Roj.

Na program  XI Z im ow yih  
Akadem ickich Igrzysk złożą 
się konkurencje narciarskie 
(program  olim pijski z  w yjąt­
kiem biegu na 50 km), które 
rozegrane zostaną w stolicy 
sportów zim ow ych — Zakopa 
nem, oraz turniej hokejow y 
i zawody w łyżwiarstwie fi­
gurowym , które odbędą się 
w Warszawie. Warto dodać, 
że Warszawa organizowała 
już Akadem ickie Igrzyska 
(letnie) w 1924 r.

W skład Komitetu Organi­
zacyjnego Igrzysk wchodzą 
przedstawiciele Zrzeszenia 
Studentów Polskich, AZS i 
departamentu WF i Sportu 
M iędzynarodowego Związku 
Studentów. Kom itet wysłał 
już zaproszenia do ponad 3 
tys. studenckich organizacji 
sportow ych i klubów, człon­
ków  MZS oraz FISU (Miedzy 
narodowe Stowarzyszenie 
Sportu Akadem ickiego).

Starannie przygotowują się 
do startu v; Igrzyskach aka­
dem icy polscy. Drużyna h o­
kejow a opierać się będzie na 
ligow ych zespołach AZS W’ar 
szawa i Stalinogród. W repre 
zentacji wystąpią również za 
w odnicy innych zespołów, 
studenci w yższych uczelni, 
jak Bryniarski, Szeraunc 1 Fi 
lipiak.

ZŁOTE MEDALE OLIMPIJSKIE
czekają na mistrzów
w Cortina tTAmpezzo
PONAD 30 reprezentacji, cyfra do­

tychczas niespotykana, stalnie już

ganizacyjnym i pochwalić się
nawet wody. Jeżeli pięścią- ^'momen^^zdyitansuią wychować w ciągu roku.
rze innych drużyn wyjeż- oni tamtejszą" Turbinę i obejm ą Dlatego też nie łudźmy się. 
dżali na długotrwale obozy prym at w boksie tego miasta, tak łatwo odzyska
kondycyjne, które poprze- jak słuchy doc’h0dzą, t-ówńie:> Gaansk przodującą pozycję 
dzaly rozpoczęcie się każdo- w  Gdyni już w krótce będzie w boksie polskim. Na to po- 
razowych rozgrywek ligo- ° nich głośno. trzebne są lata upartej, u-
wych, to w Gdańsku Gwar- Zresztą o tym, że w na- ciążliwej pracy, w której 
dia np. organizowała 4 razy szym województwie dochodzi najbardziej ofiarni działacze 
w tygodniu „obóz dochodzą- do głosu „prowincja” świad będą musieli odrabiać ża­
cy”, zaś Gedania wysyłała czyły już przed rokiem orga niedbania t  poprzednich lat. 
swoich bokserów na... Sian- nizowane tu pierwsze kroki
ki, gdzie trenowali oni w bokserskie i mistrzostwa ju- STANISŁAW SPYRA
prymitywnych warunk ach.
W tym stanie rzeczy na nic 
zdały się wysiłki trenerów 
Karnata i Biangi — cenio­
nych zresztą w całym kraju, 
bowiem nie mieli oni zawód 
ników pod swoją opieką 
przez taką ilość godzin, jaką 
dysponowali trenerzy innych 
kól.

Stwierdzić też trzeba, że 
w porównaniu z latami ubie 
głymi zmniejszył się, i to 
bardzo, napływ młodzieży do 
tych kół. A .wiadomo, że bez 
młodzieży, która by chciała 
uprawiać boks, nie ma re­
zerw.

Próbą ratowania sytuacji 
w Gwardii było stworzenie 
przed 3 laty młodzieżowej 
szkoły boksu. Wydawało się 
wtedy, kiedy naukę rozpo­
częło 50 adeptów tej dyscy­
pliny sportu, że Gwardia 
zdobyła własne zaplecze. La­
ta następne przynosiły jed­
nak raptowne zmniejszanie 
się liczby kandydatów i dziś 
na pierwszym roku uczy się 
zaledwie 15 chłopców.

Dziś przegrywamy z in­
nymi zespołami ligowymi 
dlatego, że stosujemy na­
dal zacofane metody tre­
ningu, że trenujemy tak, 
jak trenowało się 4 lata 
temu. I nie łudźmy się •— 
zwyciężać w I Lidze nie 
będziemy zbyt prędko, na­
wet jeżeli np. Gedanię 
wzmocnią dobrzy zawod­
nicy z innych kót.
Jeżeli w naszej czołówce,' 

która jest przecież naszym 
reprezentantem w oczach 
opinii krajowej, cofnęliśmy 
się i przodujące miejsce od­
daliśmy w ręce Warszawy,
Śląska, a nawet Poznania, 
to w naszej rezerwie w kla­
sach A, B, a nawet w lidze 
wojewódzkiej stwierdzić mu 
simy rozwój sportu pięściar­
skiego.

Jeżeli przed 4 laty np. 
boksem Wybrzeża był Ko­
lejarz i Gwardia oraz po­
jedyncze koła — Sparty w 
Sopocie, Unii w Wejherowie 
i Stali w Elblągu, to obec­
nie w rozgrywkach pięściar­
skich na szczeblu wojewódz­
kim walczyły 22 zespoły, z 
tego -6 w lidze wojewódzkiej,
5 w klasie A i 11 w dwóch 
grupach klasy B.

Dużo tó czy mało?
Dużo, skoro zważym y, że w 

przeciwieństwie do Kolc.iarza, 
coraz większą prężność w yka-

Nowi mistrzowie 
SPORTU
Przewodniczący GK.KF 

W, Reczek nadal tytuły 
mistrzów sportu trzem 
zawodnikom: Są to: KU. 
SIAK (Unia) i GARCORZ 
(AZS) — piłka ręczna I 
DĄBROWSKI (Gwardia) 
— koszykówka.

ROK SUKCESÓW
^ P A R T I I

AKADEMICKIEGO
ejprócz tych  «Obrze pracują- szykówce, tenisie stołowym

cych kól mamy też na W y- . ____ ,___ ’, „ „  . .
brzeżu kilka słabych. Do takich i szachach. W rozgrywkach 
zaiiczyć_ naieży kolo przy w s m  poszczególnych lig wezmą
i WSSP. W uczelniach tych  u(j7j.,ł ~
tylko nieliczna garstka studen- . P°  . dw :e  druzyny Z
tów uprawia czynnie sport, pod­
czas gdy większość nie intere-

każdej wyższej uczelni oraz 
............  ze szkół pedagogicznych, a

suje się pracą kola, podobnie l i - j  h e d r io  m ia ł n r a .jak l kierownictw a zakładów. m IstrZ lig i pędzie m ia ł p r a -  
Nie jest to zresztą odosobniony wo Ubiegania się o  wejście 
wypadek, gdyż jak nam w iado­
mo, we wszystkich uczelniach 
Polski tego typu m łodzież aka-

do klasy A.
Zadania, jakie postawił

itiiitfiiiiiitrmiitiiiiiiiii MiMiimimumiuMimii
może3 (luży S'wp?yw^na ^ ty w  AZS są godne

postawą młodzieży wywierają pochwały tym bardziej, Że 
-  „  • • , , , = niektórzy pracownicy naukowi, AZS wciąż jeszcze natrafia:  Poważne zmiany zaszły w tym roku na wyiszych a którzy twierdzą, że uprawianie „ „  j  .
i uczelniach gdańskich. Akademickie Zrzeszenie Spor- i *p°rt“ nie left wskazane dlas „„ mwm-rwt«ai. _______ . . , , .  = studentów szkół muzycznych, pracy ze względu na brak= towe, grupujące w swych szeregach studentow-spor- e czy mają rację? Mamy nadzie- o b ie k t ó w  S D ortow v ch  
= towcow stało się dziś jednym z przodujących zrzeszeń. = że w tej sprawie wypowie-
| Jest ono dobrze postawione organizacyjnie, posiada | i'■ izvchodiifsporto\vo-°lekarskiej' Słyszeliśmy, że Politech-
1 ofiarny aktyw, tysiące dobrych zawodników, z któ- § „  , ‘ * . ‘ nika Gdańska ma zamiar
| rych wielu rościć może pretensje do najlepszych w i , Irz . stwierdzić, ze bi- budować kompleks obiek- 
| kraju. | Ifns osiągnięć naszych aka- tów sportowych, których
HiiiiiiitiMHiimiiuitim miuiimmimttmuiim dermk°w jest pomyślny, a koszt wyniesie ponad 20 mi-

A przecież jeszcze do "nie- niektórzy kierownicy uczel- i ener” 1̂> z jaką pra- lionów złotych. Zamiar jest
dawna, bo do roku 1954, nianych' studiów woTsko- ^  S E  pi<* ny’ ale tnJdny do
gdański AZS był bardzo sła wych. Wprowadzenie tvch 5° konania, gdyż niestety, Fo-
biutki. Garstka aktywistów łudzi do władz AZS spowo- ^ r ąd17 koł. uczelnianych btechnika nie dysponuje
w poszczególnych uczelniach dowało też zniknięcie nie- a P1160 nadleję, że i tak poważną sumą. Czy nie
nie potrafiła- skutecznie wal zdrowej rywalizacji między 7  J>rzyif i yTn 5?Ku sp.on  a" lepiej więc (na razie) zrezyg
czyć o to, by wciągnąć mło- kołami oraz wzmocnienie w 1ęk "e f W eTnot? o r S a !  T " *  2 ^  pIa’dzież do uprawiania sportu, organizacyjne zrzeszenia. więicszej prężności or^aniza nóWi a za(jowolić się wybu-
zaś Zarząd Okręgu AZS był - Nowy Zarząd Okręgu dowaniem boisk do siatków-
bezsilny wobec braku kon- AZS, na którego czele sta- Już teraz Poczyniono wstę ki i koszykówki oraz niedu-
kretnej pomocy ze strony nął znany aktywista sporto pr;e przygotowania, aby na żej sali sportowej? 
kierownictwa zakładów u- wy tow. Starszcwski, wziął w*°snę stworzyć 4 ligi u- 
czelnianych oraz organizacji się energicznie do pracy, a cze*nianc w siatkówce, ko- M WYRZYKOWSKI
partyjnych.

Dzięki wytrwałej
co najważniejsze potrafił so 
bie zapewnić pomoc i opie- 

, . , , , y kę ze strony rektorów, pra-
entuzjastow, sport zdobył so cowriików „aukowych i or- 
bie prawo obywatelstwa na ganizacji partyjnych posz- 
n a szych uczelniach. Duży czególnych uczelai. 
wp}yw . na polepszenie s;ę Na ikj nie tr7.eba było 
sytuacji w sporcie studen- dług0 Czekać_ Pierwszym 
ckim miały zmiany, jakie zwjastunem poprawy sy- 
zaszły w samym zarządzie tuacji b } Mistrzostwa A- 
okręgowym. W wyniku prze kademickie Polski( w któ- 
prowadzonej reorganizacji, rych okręg Gdański zajął w 
do prezydium Zarządu O- ogólnej klasyfikacji trzecie 
kręgowego AZS weszli nowi mięjsęe za Warszawą i Kra 
ludzie dokooptowani spos- ■ --
ród przewodniczących kół 
uczelnianych, jak również

w krótce na starcie zim ow ych i 
grzysk olim pijskich , które rozegrane zo­
staną w Cortina — perle w łoskich Do­
lom itów.

Gospodarze robią wszystko, aby Jak 
najlepiej przygotow ać się na przybycie 
gości z całego świata, zbudow ali więc 
wspaniałą skocznię i stadion lodow y, 
przygotowali tor dla łyżwiarzy w jez- 
dzie szybkiej, trasy zjazdowe i slalo­
mowe, jak również trybuny, skąd obser­
wow ać będą m ogli widzowie konkuren­
cje  biegowe i sztafetowe i.arciarzy.

W całym  świecie czynione są ostat­
nio gorączkowe przygotowania do tej 
najw iększej zim ow ej batalii sportow ­
ców . 45 reprezentantów' Czechosłowacji 
szykuje się już do drogi. W składzie 
znajduje się 17 hokeistów, 19 narciarzy, 
4 łyżwiarzy szybkich i 5 łyżwiarzy fi­
gurow ych.

Z  krajów  europejskich w olimpiadzie 
nie weźm ie udziału Dania. Już w p o­
przednich dw óch olim piadach kraj ten 
reprezentował jedynie łyżwiarz figuro­
wy Per Cock-Clausen. Obecnie zakoń­
czył on już karierę, a innych w ybit­
nych zaw odników  w dyscyplinach zi­
m ow ych kraj ten nie posiada.

Na zdjęciu w idzim y: obok — na zbo 
czu Col Druscie zbudowano trasy sla­
lomu m ężczyzn i kobiet. Linie ozna­
czają trasy zjazdu. U dołu — tak w y ­
glądać będzie stadion w dniu uroczy­
stości otwarcia.

kowem. . Na mistrzostwach 
tych drużyna piłki nożnej 
zajęła I miejsce, lekkoatleci 
i siatkarki drugie, a gimna­
stycy i szermierze również 
znaleźli sdę w czołówce.

Duże sukcesy mają akade­
micy w" sportach masowych. 
W tym roku plan klasyfi­
kacji sportowej wykonali 
oni w 180 proc., przekroczy­
li poważnie plan SPO oraz 
zdobyli 1800 odznak festi­
walowych. W międzyzrzesze 
»¡owym współzawodnictwie 
festiwalowym AZS zajął trze 
cie miejsce w naszym wo­
jewództwie, a we współza­
wodnictwie między okręga­
mi AZS zdobył pierwsze 
miejsce w Polsce.

Z zadowoleniem należy 
stwierdzić, te i w kołach 
uczelnianych uczyniono w 
ostatnim czasie poważny 
krok naprzód. Dotyczy to 
zwłaszcza największej na­
szej uczelni — Politechniki 
Gdańskiej oraz Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej i Wyż 
szej Szkoły Ekonomicznej 
w Sopocie.

Tak np. koło A ZS przy P o­
litechnice Gdańskiej zrzeszające 
ponad 1500 członków, posiada 
Już zgrany i dobrze pracujący 
aktyw, który potrafił zapewnić 
sobie pom oc ze strony rektora 
HUCKLA, prorektora do spraw 
m łodzieży DZIEDZICA oraz na­
wiązać ścisły kontakt z k ierow ­
nikami studium w ojskow ego i 
WF. Ta harm onijna współpraca 
doprowadziła do tego, że obec­
nie Politechnika Gdańska posia­
da 18 dobrze rozw ija jących  się 
sekcji sportow ych, a plan SPO 
wykonano w 121,3 proc.

Bardzo dobrze zorganizow a­
nym  kołem  AZS jest koło przy 
Wyższej Szkole Pedagogicznej. 
Niewielkie to koło skupiające 
zaledwie ok. 200 członków', po­
siada doskonałe warunki roz­
w oju . Zarząd, którego przew od­
niczącym  jest energiczny kol. 
TYK A , ściśle współpracuje z kie 
równikiem  studium wojskowego 
i kierownikiem  studium WF mgr 
RECHOWICZEM. Również rek­
tor uczelni prof. CZARNECKI, 
wielki m iłośnik sportu, nigdy 
nie odmawia kołu swej pom o­
cy. Studenci WSP posiadają 
własną salę sportową, a poza 
tym dysponują obszerną świet­
licą w' Domu Studenckim. W 
świetlicy tej często organizują 
w ieczornice sportowe, turnieje 
szachowe i i pingpongowa, kewi 
kursy itp.

Dużo dobrego można by p o ­
w iedzieć też i o kole AZS przy 
WSE wr Sopocie. I tutaj istnieje 
Współpraca między zarządem 
koła a rektorem  uczelni prof. MA 
TYSIKIEM i kierownikiem  WF 
KUSMIDROW1CZEM. Kolo to 
posiada silną sekcję lekkoatle­
tyczną, która przeprowadziła w 
tym roku ponad 50 imprez w y­
czynow ych i m asowych. W cza­
sie tych zawodów dokonano nie 
lada w yczynu, gdyż popraw io­
no ponad 40 rekordów okręgu 
w ych AZS!

2 prapremiery „Teatru Wybrzeże’’
Grane dotychczas 

teatr „Wybrzeże”
przez je drugą prapremierę—War 

sztuki mińskego „Melodramat“, 3-
„Maturzyści” i „Współwin- aktową sztukę poruszającą 
ni“ zeszły nieodwołalnie ze aktualne problemy współ- 
scen we wtorek 20 bm. Ponie czesnego małżeństwa. „Me- 
waż scena Teatru Wielkie- lodramat“ reżysersko przy- 
go w Gdańsku-Wrzeszczu gotował Zygmunt Hflbner, 
nie jest jeszcze gotowa do a . dekoracje projektował Fe 
użytku, dyrekcja teatru liks Krassowski. W „Me- 
zmuszona była zmienić swo lodramacie“, k t ó r y  w związ  
je plany repertuarowe. No- ku z toczącymi się dyskusja 
wy sezon teatralny, choć z mi oczekiwany był ze zro- 
pewnym opóźnieniem, teatr zumiałym zainteresowaniem 
„Wybrzeże“ otwiera dwie- i z pewnością spotka się z 
ma ambitnymi pozycjami, żywym oddźwiękiem na wt 
które teatr nasz wystawia downi, wystąpią znani na
jako pierwsze w Polsce.

W piątek, 23 bm. w Te­
atrze Dramatycznym w 
Gdyni odbędzie się prapre­
miera „Huzarów“ — Breala, 
w reżyserii Stanisława Mii 
skiego i oprawne scenogra­
ficznej Mariana Kołodzieja. 
Pełna świetnych powie­
dzeń, przezabawnych sytu­
acji i trzymająca widza w 
napięciu tragikomedia
współczesnego francuskiego 
dramaturga jest ostrą saty­
rą na militaryzm, soldateskę, 
bezwzględną i ślepą machi­
nę wojenną. W „Huzarach“ 
zobaczymy M. Grodyńską, 
A. Migulankę, M. Nocho- 
wicz, B. Nowakowską, L. 
Dzieniewicza, J. Gajdara, T. 
Gwiazdowskiego, M. Jan­
kowskiego, Z. Korepę, St. 
Michalskiego, J. Walewskie 
go i M. Werchowskiego.

W tydzień po „Huza­
rach“, 31 bm. na tej samej 
scenie teatr „Wybrzeże“ da

H  Æ O I O
na czwartek, dnia 22 bm.
Program II na fali 230 m

8.30 — Wiad. 8.36 — Koncert. 
11.55 Serwis CZRM dla ry­
baków. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Przegląd prasy. 12.15 — Utwory 
J. S. Bacha. 12.30 — Komuni­
katy. 12.40 — Z całego świata. 
13.45 — Pog. dla wychowawczyń 
przedszkoli. 13.50 — Menuet An­
tique — Ravela. M.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.10 —
Swojskie melodie. 14.30 — Muz. 
rozr. 15.05 Utwory fortepia­
nowe komp. rosyjskich i radź. 
15.25 — Zesp. instrumentalne i 
wokalne. 17.00 — Dla dzieci star 
szych opow. E. Niziurskiego 
„Lizus". 18.15 — Wiad. 18.20 — 
Pieśni komp. francuskich. 18.40
— Zagadka hist. 10.00 — Muz. 
i akt. 19.25 — „Malowanki na 
szkle" — wiersze J. Kasprowi­
cza. 19.40 — Piosenki radź. 19.55
— Zagadki muz. 20.30 — „Wie­
czory świetlicowe" — „Na do- 
manickiej szosie". 21.30 — Z kra 
ju i ze świata. 22.10 — Mel. tan. 
22.20 — Pow. A. Piwowarczyka 
„Królewna". 22.40 — Z naszych 
sal koncertowych.

Program Wybrzeża. 16.00 —
Miniatury skrzypcowe w wyk. 
Anity Romanowskiej. 16.15 —
Felieton Niny Rydzewskiej „Ry 
bacy bez sieci". 16.30 — Polskie 
pieśni ludowe w opr. artystycz 
nym. 17.30 — Dziennik. 17.45 — 
Piosenka tygodnia. 17.50 — Hu­
moreska W. Wojciechowskiego 
„Nieszczęśliwy wynalazca". 13.05
— Muz. rozr. 22.00 — Dziennik 
rybacki.

si aktorzy Kira Pepłowska, 
Krystyna Wodnicka, Lech 
Pietrasz, Zbigniew Łobo­
dziński, Jerzy Śliwa.

(sier.)

B Ł O N A

GDANSK — „Leningrad" — 
„Kiedy się pobierzemy", od lat 
18, godz. 16, 18 1 20. prod, -duń­
skiej — o przeszkodach na dro­
dze do szczęścia dwojga mło­
dych ludzi, „Kameralne" — 
„Porucznik Rakoczego", od lat 
12, godz. 15.30, 17.30 i 19.30, prod, 
węgr, — bohaterska walka o 
niepodległość, „Bajka" w» 
Wrzeszczu — „Wakacje p. Huł- 
lot", od lat 7, godz. 16, 18 i 20, 
produkcji francuskiej — we­
sołe przygody wczasowicza, 
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — 
„Przed potopem" I i II seria, 
od lat 16, godz. 16, 19, prod,
franc.-włoskiej — o problemach 
wychowania młodzieży, „1 Ma­
ja" w Nowym Porcie — „Pięk­
ności nocy", od lat 18, godz. !6, 
18 i 20, prod, franc. — Gerard 
Philippe między snem a Jawą, 
„Delfin“  w Oliwie — „Trzpiot­
ka“ , od lat 16, godz. 15, 18, 20, 
prod. radź. — o lekkomyślnej 
żonie 1 mężu uczonym.

GDYNIA — „Atlantic“  — 
j „Upadek emiratu", od lat 12. 

godz, 16, 18 1 20, prod. radź. — 
opowieść o walkach wyzwoleń­
czych w Bucharze, „Goplana"— 
„2X2—5“ , od lat 12, godz. 18, 18 
i 20, prod. węgr. — komedia 
o perypetiach konstruktora szy­
bowcowego", „Warszawa" — 
„Nocne spotkanie", od lat 14, 
godz. 16, 18 1 20, prod, czeskie)
— uwaga, szpieg w obozie..., 
„Fala" na Grabówku — „Kor- 
dzik", od lat 7, godz. 16 l 18, 
prod. radź. — sensacyjna opo­
wieść o zaginionym kordziku, 
który jest kluczem do rodzin­
nych akarbów, „Promień" w 
Chyloni — „Glos przeznaczenia", 
od lat 12, godz. 17 i 19, prod, 
franc. ~  dalszy ciąg filmu „Prę 
ludium sławy", „Neptun" w Or­
łowie — „Na bezludnej wyspie", 
od lat 12, godz. 16, 18 1 29„ 
prod. radź. — życie trzech ry­
baków -  rozbitków na wyspie 
Morza Północnego, „Aurora“ ' w 
Rumi — „Dziś wieczór gramy", 
od lat 7, godz. 19, prod. radź.
— wesoła komedia z życia cyr­
kowców, „Związkowiec“  na 
Obłużu — „Wołga, Wołga", od 
lat 7, godz. 19.30, prod. radź. — 
dla miłośników muzyki i śpie­
wu.

SOPOT — „Bałtyk" — „Spra­
wa Bluma", od lat 12, godz. 
15.30, 17.30 1 19.30, prod. NRD — 
dobry film kryminalny, „Polo­
nia" — „Romeo 1 Julia", od lat 
12, godz. 16, 18 i 20, prod. radź.
— historia wiernej miłości dwój 
ga kochanków z Werony.

Repertuary teatrów 1 kin po­
dajemy na podstawie Informacji 
dyrekcji teatru „Wybrzeże" 1 
Okręgowego Zarządu Kin.

Wydawca 
stracia
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